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N b porządku dziennym w Austryi stos 
obecnie bardzo walni sprawa zaprowadzenia 
obrotu czekowego. W  obec tego bowiem, że 
parlament udzielił już rządowi zezwolenia ua 
wycofanie z obiegu not państwowych za 200 
milionów reńskich i na zasępienie ioh w  zna­
cznej części monetą brzęczącą, t.

ci Się bagatelkę kilkncentową 
to, czy czek opiewa na dziesięć 
na kilkadziesiąt tysięcy.

System czekowy ma nadto jeszcze jotnę 
bardzo dodatnią stronę. Oto wytwarza on zmysł 
oszczędność’ w ludności. Skoro bowiem oze- 
k. sm można uskuteczniać wszystkie w yp łfty , 
przeto każdy trzyma w  domu tyle tylko goto­
wych pieniędzy, ile mu potrzeba do zaspoko­
jenia oodzraanyoh potrzeb, re.sztę zaś skład

j. srebra ute * w  b»nk" lub w  kasie oszczędności, ażeby mógł 
koronami i guldenem:, gdy nadto dążeńśeśn Podstawie togo depozytu wystawiać czoki, 
rządu jest z ozasem wycofać z obiegu w .zyst- = Podaliśmy tu w  głównych zarysach  ̂ dodatnie 
kio roty uiem^jąc1- pokrycia i zastąpić ja 0J1y 'takowego, bez którego nie
krgszoem, koniecznie potrzeba zaprowadzić .ooejsó sio sto ‘.ae ; ań.tw u, mające walutę
jaKiś sposób, któryby ułatwiał prywatnym o- * kruazrawą. Ponieważ i Aastyya postanowił".

zględu na każdemu, kto go w  bantu do wypłaty zapre-
f ran nów, ozy zentuje; czeki na zleceń e rófcuią się od tamtych

tem, że pierwszy właściciel takiego czeku 
chcąc własność jego przenieść na inną osobę, 
musi na odw rotnej stionic umieścić swój podpis, 
t. j. źyrować go podobnie jak weksel; czek zai 
na nazwisko wypła ony być m ;że tylko tej 
o aobie, na której nazwisl o opiewa. Wszystkie 
gatunki czeków płatre są za okazaniem, t, z. 
w  tej chwili, w  której zaprezentuje się jo
banku. Czeki płatne w pewnym terminie, t. j

publiczność, ofiarowanym Augartenie. W ielkie f „w ielkie „złote" serce wiedeńskie i t. d. Była 
cieniste aleje stuletnich kasztanów ustroiły się j ueż trawostaoya katastrofy w Lurlooh • ja- 
w  chorągwie o oarwaoh austryackioh i węgier- kinia, w  której można było ,eśo i pić do 
sk. ,-h. Na wielkich łykach wystawiono na- woli. dalej namiot, w którym produkował się 
mioty z restauraoysmi, cukiernie, krw iaraie; j w ióżb'ta ; nie wrażył on, ale jak się "kt,rżyły 
wzdłuż głównej alei środkowej, prowadzącej ao j stare wiedenki, które chciały go wypytać o 
dawniejszego tar.su (dziś zniesionego i żarnie- j najbliższe numer* na lo te ry i, bezlitośnie wy- 
niooego na park )' i w  kilku alejach bocznych łudzał po 10 centów z .  zwinięte, niestety pu-

w z
urządzuno przeszło 50 kiosków, w  których panie 

arystokracyi sprzedawały różne przedmioty 
no bardzo taniej cenie. Księżna Motterniohowa

rząd 
a mi-

ośm dni lub w  miesiąo po wystawieniu są | w towarzystwie baronowej Bourgningbwoj 
absolutnie niedopuszcialce i gdyby nawet o- 1  br. Y 7!lejkowe, ofiarowały pudła, dzbanki i 
soba wystawiająca osfir oznaczyła wyraźnie ł garruszki (z drzewc) pc 10 ot. Puni baronowa 
taki termin, to iaimo to eek wypłacony być Kanapowa (żona mraistre) w tow.rzy&taito 
musi w taj ohwili, w której wLścreie* pr-ted- * hrabianek Szechenyi i Metterniohówny i pani 
stawi go do wypłaty. [d e  Lini?bnheim’owej i Tow ^senaW ej "przeda-

Jeszoze jertcą moii wość oszustw i nad- \ wały towary bośniackib i pedswały kawę w  „
użyć przewidzi*ł -ząd w swym projekcie. Oto maiych tureckich ńliżftiiJŁaoh; pr.ni baronowe 1 wielki, że 
możliwą rz :czą jest, że ktoś zgubi czek, albo > Bufechmannowe sprzedawała kwiaty i t. d. Mo- g kiosków 
złodziej go ntrradme, zaniesie do banku i ' żaa było w  tych kioskach dostawać szampana,

Bobom uiszczenie się z długów i inkasowanie Plzyjśo do waluty złotej, przeto i na z 
swoich należytości, niekoniecznie Dołączone z : PO^yśis,- f' stworzeniu obrotu czekowego, 
rzeczywistem wręczeniem wierzycielowi odpo- sprawiedliwości w y irao' rało już
wiodnei iluści k p sz- j"wyoh znaczków pienię- odpcwiedaiej ustawy. Zanim ],,dnak
i OT, w t. kin nowi -rr p calt i uch han- "‘S tart ~a przedłożoną zoetame Radzm pwi. , , . , , . - t , . , . v
A\nw v  fa-ołbT nadzwvi ai utrudni'nv TY~o- i stv,łr*» minister hr. Sohoenborn ankietę, i ^eznu-i piemądae. O i r o i  kto się chce od te] p iw . , „o&ek ; panie sprzedające wypełniały
S ;7 7 v  sofie bowiem n n kn“c  miiaobffc kłpawąjf* reprezentantów wielkiego przemysłu’ ewentualności ustrzedz pmrzebuj, na pierwszej przyjęty sa srę cbowiązik z meznużoną ener-
braztny sobio bowiem np. m d u . t u % 8  najwybitniejruyeh banków skonie czeku nap gać ukośnie „Ty lko do roa | gią, a trwało to przeszło 5 godzir Księżna

bankom ”»'iedeńg|iich, aby zasięgnąć ich opinii co do | bc'zeria się" (Nur zur V erreohnung). Ten do- Metteimchowa- chodziła c ' tami jtu do namiotu,
tylko w  1 Przedłużyć si-ę mającego projektu. jj pissk ma taki ekutek, ie  bank nia m<,że wy- z.chęiając io kupowania, porządkując i wypy-

ste uriartbi czerwonego papieru W cyrau 
produkowali się „artyści wężowi", którzy po­
kładłszy się twarzą do zmmi, wyginali nogi 
nad plenami, chwytali ttopy rękami i toczyli 
się ;ak obręcze. „Bas iass i mir gefa ilen ! das 
is a H e tz !“ (To m’ się pedobu, to jc-t heca!) 
krzyczeli zachwyceni widzowie. T u i obok pre­
stidigitator zadziwiał tłum tssamotowaniem 
chusteczek, wyozunaniem jaj z poszewki c i  
poduszk" i t. d, W  g łó m  t,j alei śoisk był tak 

ni« można było docisnąć się do 
namiotów pań. Kupowano mało, 
chciał w.dz>'eć panie ich ko-

w  jednym dniu kilkadmesiąt wypła 
teozmenia rozmutym  fabrykantom, 
i t. p. GnJyby wypłata c,dbyw«ła się

ale aażdy 
styumaoh 

Okoł /

naturze, jak to mówią z ręki do ręki, w ta­
kim rtzie potrzebowałby ów kupieo m» tdn 
jeden dzień ailka centnarów monet srebrnych,

W  pie.wsisych kilku paragrafach określu ołac’ o czeku w gotówce zgłar*izs jącej się osobie, -ują wszędzie, j»_k się wiedzie „interes
Tao istotę czeku, przyozc-iśn. stanął nasz iząd | Iscz tylko może przeprowadzić z nią oLracliu -ohód przeznaczono na ceie dobroczynne, gorli- 
przeważuie na grancie prawodawstwa ang el- 5 nek, t. j. elbo zapisać sumę ?y.'ażotią na cza-» wośó v-rzetc pań i usługujących im panów z ko- 

m r m  dv la urusanwj a unium M , skiego. Określono miaaowioi® jak najw yjaźn iej,! Ła i»ko  depozyt na korzyść zgłaszają jej się mitetu twa do .-.rozumioaia dworu q « -
Z T Z z i  cdwilTó na miejsol pmmmom- w y .W ią ó  można tylko n . podstaw < ,  albo też nźyc tej W y  na umo^enie* *0 *  się _aręynsiążęta Rainer, Kurol Ludwik i
nu ," alb na;ać na pocztę i ponosić ogromne ; depo^ta , złożonego w jakimś ban«cu, który to , iakrdiś długów toj osobj n , ? .
khsRta nrzesvłk aseknraotfi' i t n T -k ie 1 depozyt osoba wysta,wiająoa czek przez w yda-1 Ow  w  głow n io  zarysach osnowa r^ądo- 
koszta przesyłki, a ekuraoy • I ■ nj  oze^aowo iui W f.a ‘0im w ?cof ’ ie wago projektu. W  iome ankmty przyjęto go
Stosu Al dopro w adziłyby oczywiście obrot ^  o ^ a o w o  ub w ca-ości w .co t je. »  V jak rzekliśmy, owo postano-
pmmężny ac rbamdam Dość powiedzieć np., K to  wystawia czek, me mając w banku Ł ' )  ^  > wySi, W i,  f 0ao na

złożone, przynaimme, oakie. sumy. ^  ^  |barnu,’ Laay ^ c zsd ro śu  k b  iao tyA cy , ipra-
wnione do p rzy jam  arna pieniędzy na cudzy 
rachunek, spotkało się z dość zaciętą opozycją.
N iektórzy eksperci zarzucali, że przez to nada 
się jednym bankom stkiiowisfio uprzywilejowa­
ne. inne zaś skrzywdzi" się, drudzy wykazy-

7-mej wieczorem wszystko zwaliło 
się na niwę, gdzie towarzystwo śpiewackie 
wykonało świetny koncert, jodyny punkt pro- 
g-amu godny prawdziwego festynu ludowego. 

Bo-1 Potężno glosy kilkuset śpiewaków rozległ i

ze pewien statystyk obliczył, że gdyby świat 
handlowy i bankierski w Londynie obci-ł 
pewnego dniu wszystkie przypadające na ten 
dzień zobowiązania wypłacać w gotówce, t. z. 
monetą brzęczącą, w takim razie w całe; 
W ie lkiej Brytami nie znaiazłoDy się syiu 
znaczków pieniężnych, aby to uskutecznić. 
To też wszystkie prhstwa o widmie feraszoo-

obrót czekowy.

go
K to  wystawia czek, nie mając 

lżonej przynajmniej takiej sumy, 
czek opiewa, ton, jaa rzekliśmy wyże, 
uy będzie kryminalnie, jeźeL działał w  złej 
w ie iz e ; wszciazo nawet, gdyby działai w  jak 
najlepszej wierze, t. z. gdyby nawet wystawia­
jąc czek Dył przekonany, że ma jeszcze tyle 

1 pieniędzy w b&uku, zapłacić ma cduiorcy cza­
ku harę wynoszącą 5%  i odpo Wi lda mu za 
wszelkie zkody. Karę tę zapłacić musi nawet

« Ś B  &  P - M W . I  r : !w iedy f l y b y n ak d i  8i i w S „ i , ,  h o io r a t n .  L .  S S Ł S S
kiem płac; dłużnik swe długi, czekami płaci | pisa klienta wypłacił odbiorcy czeku pełuą J fiV .ę j r h ib gok wi|kiegu M k u .  aniżel n% nie- I s! omnonc -fały oobi

wali, że w Anglii i Francyi me ma takich 
ograniczeń, a przecież wypadki fałszowania 
czeków są bardzo rzadkie, i zresztą kto choa

Ludwik Wikttef, a także arryksiężniczki Ml 
rya D orota, Marya Anunoyata i Elżbieta, 
Przepyob kostyumói.-, barwność ich i rozmai­
tość nie da się pra rie opisać. W namiocie hs. 
Mctteiniehc-we stroje staro-wieaeńskie, w na­
miocie pani K&ll&yowej stroje tureckie z py­
sznego złotem wyszywanego małego jedwabiu; 
gdzieindziej panowała niepodzielnie m. da naj­
nowsza —  najwięcej wpadały f7 oezy śhczne 
stroje Empire i Roco-.co, kapelusiki Bobe z bia­
łej krepy źywami tożami ubrane i staro w ie­
deńskie kostyumy z wielkimi bufami na ra 
mionach i ozepkam. różnobarwnymi

Niektóre panie (hrabma K,almanBegg’o\.a

się na szerokie; przestrzeni, na k órej co naj­
mniej 600U słuchaczy cicho i  z uznania godną 
uwagą przez blisko godzinę stało i przysłu­
chiwało się proiukoyom chórów He”becVa, 
Schuberta, Weinziarla, Koschzta, S iraussa i sa­
mego dyrygenta Kremsera W e nziarla przb- 
śli_izny, ohoó me nowy w motywach ohór:
,Heut isfc heut" i KoSehśta ludową pieśń (ka-

-

pracodawca pemyo swemu personaiowi, cze• i sarnę, na którą osek opiewa. A b y  zapewnie 
kiem piaoi klient Kupcowi za towary i t. d . " ozeusom jak największe bezpieczeństwo i wpoić 
K&żdy przyjmuje chętnie czek zamiast pienię | zaufanie publiuz mści do nioh, postanowił rząd 
dzy, gay i wie, że potrzebuje tylko zaprę-1 w swym projekcie, że czeki wolno wystawiać 
zeniowat go u bankiera, na którego firmę | uyiko na bauk*, K«sy oszczędności 1 instytu-

i cye, uprawnione do przyjmowania pieniędzy na
cudzy rachunos. To postanowienie projektu na- 
tiefiło w ankiecie na żarliwą opozycyę. Pięcia

czek zobtał wystaw iony, t.by otrzymać tyle 
złotyon lub srebrnych monet, ila na czeku na­
pisano. Szeisko rozwinięty system czekowy 
w  Angl.i sprawia, ze jakkolwiek irrassoowy h
Sieniędzy niemal nie widać r  obrocie có- 

ziennym jeanaeże wszystkie one są w n- 
ctawiczne oyraulaoyi. A ie  zapyta niejeden: 
Czyż weksel nie może spełnić tej samej funkoy
00 jzoe t Przecież i wekslem można umarzać 
zobowiązania bez rzeczywistego odliczania mo­
net? Rożni ca jedna* między wekslem a cze­
kiem jusu ogromna. Weksel opiera się bo­
wiem tylko na kredycio tej osoby, która go 
wystawia i nie ma żadnego poiryc.a. K to  zaś 
cLoe czeki wyotawiać, ten przedewszyttkiem 
musi złożyć w banku lub w kasie oszczędności 
pewną sumę pien.ędzy. W tedy bank daje mu 
keiążeczaę, zawierającą kilkanaście lub kilka­
dziesiąt blankietów ozonowych. Te blankiety 
bdrywa on w razie potrzeoy, pisze na nich 
kwotę, którą L.nk ma okwa-cieiowi wypłacić
1 zaopauruje ozeK cwoim podpisem. Już zatem 
tutm fakt, żs ktoś ma książeczkę czekową, 
dowudzi, że musi or m.eć w bunaa złożone 
ptitóądze, gdyż inaczej bank me w ydtłby 
mu Lsiąieczki- K to wystawia ozek nie mając 
funduszów w banku złożonych, albo taż me 
mająo ich tyie, na ile czek wystaw ił, ten po- 
pełnia oszaatwo i karany jest kryminalnie.

tego też powodu, że czek zastępuje rzeczy­
wiście pieniądz, ustawodawstwa wszystkioh 
państw nadają mu w porównaniu z wekslem 
stanowiokc uprzywilejowane pod względem 
fiskalnym. odoza. gdy bowiem opłata stem­
plowa od wekslu jest stosunkowo dość zna­
czną, od cieku w niektórych państwach ża­
dnego stempla się me płaoi, w innych zaś pla-

ezpertów żądało, ażeby tę i. a, „bio^aą zdoineśo" 
czekową, t. j. prawo przyjmowania pieniędzy 
w depozyt i wydawania klientom książeczek 
czekowych, przyznano wszystkim prywatnym 
bankierom, jak to ma miejsce w Auglu; sie­
dmiu domagało się, aby to prawo przyznano 
wszystkim firmom protokołowanym, jak we 
Włoszech, i Portugalii; czterech pragnęłoby upo­
sażyć w  to prawo wszystkie protokołowane fir­
my handlów hurtownycb; a jeden erpeit za- 
szeał tak daioko, -;ż domagał się, aby pod tym 
względem ma było żadnego ograniczenia, t. j. 
aby każdy zgoła obywatel miał prawo wysta­
wiać czeki.

Należytuśó stemplową od czeku oznaczono 
w projekcie rządowym ifa dwa centy. W  obec 
tak t miej opłaty uzas&dn.ona była obawa, że 
swia£ kupiecki i przemysłowy we wszystkich 
tych wypadkach, w których dotąa posługuje 
Się wekslom, odtąd używać będzie czeków, na 
< izem skar D państwa w ieleby stracił. Zapobie- 
żono temu wszakze przez ustanowienie bardzo 
kró;,kiego terminu płatności, czeków. I  tae 
podczas ,^dy werral w  zwykłych warunkach 
prztd iwnis lię  po upływie lat trzech, a weksle 
płatne za okazaniem po upływie lat dwóch, to 
ozek przedawnia się już po trzech, a w nie­
których wypadkach po ośmiu uriaoh. Podobnie 
jas w prawodawstwie angielskiem, proponuje i 
nasz rząd trzy gatunki czeków, a mianowicie 
czeki na okaziciela, czeki płatne za czyjemu 
zleceniem i c z A i opiewająca na nazwisko. 
Czeki na oaazioieia są najbardziej rozpowszech­
nione, taki bowiem osek wypłaoony być musi

znaną firmę kupisoką. M y <1 naszej strony uwa-1 
żarny postanowienie rządu za bardzo i ozami.t. 
Jeżeli bowiem ohee się raeo/.ywiście Uozymć 
czeki popularnysiii w  Austryi i jeżel' ludność 
ma im ufać, to muszą one być w oiLem tegu 
słowa znaczenia pewne. Widzimy z oodzi .nne- 
go doświadczenia j»k  częsse są u fias bankru­
ctwa. Dziś ponoszą szkody na nich tylko fa- 
bi'j aanci, którzy nieuglęanm c ają towary n* 
kredyt, i banki, które pożyczają pieniąaze, gdy 
by zaś TTszystkim kupcom dało oię joszoze pra­
wo przyjmuw?.nia od publiczności pieniędzy 
w depozyt, wówczas każde bankructwo n.eró- 
wnio więcej ofiar pociągi_ęioby za 3obą.

Na przykł&u Anglii nie ma co u nas się 
powoływać, tam bowiem jest społeczeństwo zu­
pełnie inne, & zresztą nawet i uam wydarzały 
się wielkie katastrofy finansowe, jak n. p. u- 
padek domu Baringów. W  ogóle, wprowadza 
jąo mstytuoyę nową, należy działać bardzo 
oględnie i raczej na początek uieoo skrępować 
nowe enządzenie, niż dać mu zanadto szerokie 
pole, gdyż znaczyłoby to robić kosztem lud 
nośoi rueoezpieozre experymenta. Btnk:, kasy 
oszozędnośoi i mstytuoyę uprawnione do przyj­
mowania pieniędzy na cudzy rachunek na ra­
zie podołają w zupełnosoi zadaniu. Szerokie 
pole działania otwiera się teraz t&nz. dla po­
cztowych kas oszczędności. Iść dalej anizoli 
tego potrzeba wymaga i Kopiowań u siebie sto 
sanki państw, w których obróć czekowy id  
Silkudziesięoiu łat istnieje, byłoby lekkomyśl­
nością.

0 , __ p i _____  _____________ i pani ae Haas-Wu ihter)
Lanka, eniżel* na nie- skomponowały sobie strój bardzo pstry, który

A O  B E S P O N L M N  C Y E .

Wiedeń 20 maja.
(Festyn w Augartenie.)

Zapowiadany od dwóoh miesięcy i nad­
zwyczajnie reklamowany festyn ludowy odbył 
się wczoraj w  starym, przez cesarza Józefa II.

zawierając różne właściwości mony ostatniej 
przedstawiać miał kostyum przyszłości. W  na 
miocie poświęconym sportowi, hrebina Hu^ya 
dy, księżmezaa Thorn - Taxis, hrabina Czi- 
ruky i baronowa Frankensteinowie, zjawiły się 
w ko;;fcyumi.ch czarnych, h a f owanyoa srebrny 
mi emblemataini (siudeł, gtów kańskich i t. U.)

| Parii3 te miały m A ib  cylindry, c jedna z nich 
zw ykły mę^ki, o.rągły Kapcias*..

Najpiękniejszym bezsprzecznie był namiot 
pani KaJay. Pysznie ustrojony w bogate 
b irwne kc-bieice, w tarcza i mieiy metaiowe z 
Boś cii, przyciągał ncdoo setki kuprjącyoh 
pięknośoią pul, które w stroju chłopek bo- 
śniackioh w  fezach, złoconych hełmach , i 
ze sznurami monet złotych na piersiach, 
śmiejąc się i  gwarząc, podawały kawę. Aroy- 
ks^ążę Karol Ludw ik płu.ił dukatami, inni 
panowie szli za jego przykładem. Na ogół je ­
dnak kupowano mało. Tłum kiikudzieaięcio- 
ty3ięczny (wedle najniższych oszacowań óO.UOO, 
wedle innych 100.0ÓG) skarżył się na opodat­
kowanie ławek i na wygórowano ceny wstępu 
do różnyoh bud jzomedyanukieh, akrobatów, 
prestidigitatorów , „gabinetów" humorystycz­
nych i t. d. W  restaurs oyach piwo, szynki 
ktwa, mrały ceny z góry oznaczone i dość 
przystępne. A le  kto nasyciwszy s.ę i prze­
biegłszy kilka razy ogród bardzo w lelki, chciał 
spocząć na ławoe, musiał na ceie dobroczyn­
ne płacić 5 centów.

W  zbiorze osebliwośoi wiedeńskich byłe 
kilka kaiykatui, jak np. „Spirytysta prawdzi­
wy, jaki był, jest i bęcizio" t. j. pijak z twa­
rzą świetnie srharaateryzowaną, trzymający 
flaszkę w ręku ; dalej „kokietka stara o za­
dziwiającej brzynocie do w zięc ia "; a jeszcze 
dalej „gogo wiedeński" (typ nieśmiertelny) ze 
spodniami zAusm em i, z twarzą głupkowatą, 

l&saą, z  którą nie w ie co począć; potem

lyn ty j iką) mmiano powtórzyć —  a dyrygent 
Kremsor, zachęcony burzą okłaAów, które 
echem biegły po sfcaiych alejach, wreszon po­
rwany zapiłam, sam zaczął śpiewać dodatkowy 
imm?r „D is  dsutocho L:s<l“.

Dochód z tej zabawy w Aagarteni.e obli- 
oza(ą na 4u do 50 tysięcy zł.

Dziś festyn ma być powtórzony. P o g c lt  
sprzyja i spodziewać się możn», że dla wdów 
i sierót po oficer&on i na szpital, zbierze się 
pokaźne, suma 100.000 zł. Taki skutek nie po­
zwala zoyt o^tro Krytykować niektórych oso­
bliwości, niswiedzieó na oo wstawionych do 
programu, —  chyba gwoli tiadycyi, która po­
stanawia, żc honieuznie musi być „a wieaer 
H etz“ — ■

0 melioracyach rolnych.

„stara mamkr z flaczką do ssania"; wreszoie

W  kraju przeważnie rolni zym,jakim jest 
Dalicya, wszystkie usiłcwama ni&tylko roin.- 
ków, ale i całego społeczeństwa powinny być 
skierowane ku wydoDycia z z ijm i jak na w ię­
kszych zysków; ziemia bowiem to bogactwo 
Dalieyi. K to umiejętnie koło roli chodzi, kto 
potrafi wynaleść sposób .rypiodukowauia o je­
dno ziarnu więcej ponad dotychczasową prze­
ciętną normę, ten odda na większą usługę spo­
łeczeństwu, bc to jedno ziarno stano* i dia kra­
ju miliony. Z bogactwa danego kraju sądzimy 
o jego sile i jego żywotności. Zasadniczość ta­
kiego zapatrywanie uznana już przez wszyst­
kie narody, dla na i zaś sz zegćluujsze ma zna­
czenie, boć jtż  li pragniemy lepszej, trwalszej 
przyszłości, to w p erwszyw izędzie dla zdóóy- 
cia tak pożą innego cela r.aieży wywalczyć nam 
zabezpieczenie bytu matsryatoego. W imię tej 
zasftdy rządy wszystkich państw szczególni aj- 
szą opieką otaczają rolnictwo, w państwach cy­
wilizowanych pozawiązy fla ly się stowarzysze­
nia z progiamem nieustansiej pracy nad wy­
szukaniem najłatwiejszych i najtańszych śro­
dków podwyższenia produkcyi lo łn icz3]’. Ga­
li cyc. również nie pozostała w  tyle za innemi 
państwami i tu zawiązało się Towarzystwo 
gospodarskie, które o i  założenia owego przed 
ćwierć wiekiem do dziś oddaje niespożyte Kra­
jow i usiugi.

Wyznaję, iż mnie ;ako rolnika, bardzo
interesowały obrady galic. T o .t gospt aar ..kiego,
które odbyły się w marcu br. N ic jest moim 
zamiarem rozbierać wszy -ttnuh purktćw pro­
gramu zgromadzenia, przystąpię do punktu
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Powieść ws^ółocesna

prze*
Wiuceuteko hr. Łosia

(Giąg dslcizy),
Nadzieja ocalenia jednego wieczora i nocy 

dodała mu otuchy. Zresztą w nowem nieszozę- 
roit, jako prawdziwy sybaryta, wynalazł wnet 
dobrą dla siebie stronę. Pojedzie do Czajnik, a 
nie do wielKiegc miasto. W olał już tt . On tak 
hiena wio ził zabiegów i obcych figur kłaniania 
się po biurach, wyeaekiwań po przedpokojauh, 
iż  może woleł drain-ty czajnickie. A  pi żytem 
i  dobre serce upomniało się o swoje praw*. 
Wszak Mariola go potrzebowała. Micht.ł nia- 
zawoinie, jak zwykle ladzie z gminu, chciwy 
odegrania pewne’ ioli, sborzyntał z pierwszej 
eposoDnośoi, aby wysłać poleconą sobie depe­
szę. N ic t-hj ba tak złowr- giego stać Się mc 
mogło. Może znowu Lad wie zamknął żonę? 
Cożby innego ?

Herbato działaL. Oczy hrabiego nabierały 
blasku, ciało giętkości, podniecone nerwy jedy­
nym naprężającym je sposobem działały uj 
mózg i wyobioźmę.

Zadzwoni, na Bi&żcja i rozKazał mu:
—  PrzepaLnj izemprędzej meje rzeczy... Po­

jadę terat, na bu . dni do Czajnik... Wyjadę 
nocnym...

Sjjojrzał ca zegar. M iał trzy godziny cza­
su, Nalai sobie świeżą fihżaukę herbrty i za­
palił fajkę. "W" tych kłopotach przywiązywał 
się joozczb silniej dc wygód I przyzwyczajeń.

—■ PojeaziesŁ ze mm, — oaezwał się do krzą- 
taiącego się lokaja. —  Zab.erzesz moją herbatę 1 moje tytonie.

W yrzuty sumienia oddawna już próbowa­
ły  przeł. mać skorupę jego egoizmu i i rtargnąć 
ao głębi seroa. Htab.a n-e ir.ógł zataić przed 
sobą, żt, gdyby pozustał był do początku zimy 
w Czajn kaco, zapewne ni6 przyszłoby do kata­
strofy, jaką oznajmiftł telegram Micha**.

Wreszcie służący stanąi przed nim i sze­
pnął głosem pełnym usa&nowania dla zadumy 
swego pana:

— Już czas, jfesnia panie, zbierać się na 
pociąg.

Zerwał się i prawie nie czuł wstrętu do 
wyjazdu. Obraz Ma ioli, której był potrzebnym, 
Marioli przez łzy uśmiechniętej do niego, na­
rzucił mu się potężnie i nupełiił żądzą j„k  naj­
prędszego ujrzenia „gołąbeczki"

Wkrótoe był gotów. Obaj z B fciejem  
znaleźli się w przedpol :oju, kuchciki wynosili 
torby, Karolina, wyszła na pożegnanie paua 
i misteza.

Stary Błażej brał <a klamkę od drzwi 
prowadzących na achudy. gdy go prawie prze­
straszył dzwonek, gwałtownym ruchem z prze­
ciwnej strony naciśnięty i jakby na aKrm 
jęczący.

Ozfamprjjdzcj uchylił drzwi niecierpliwemu 
przybyszowi. Hrabia tuż za , Lim wysuwał cię 
n » schody, aby nie zatrzymał go w  domu nio- 
fortuiray gość.

Sługa i  pan stanęli jak wryci.
Do przedpokoju weszła kobieta, której 

twarz nie była obcą hrabiemu., ale na razie nie 
przypominał sobie, gdzie ją widziid. Tizym ała 
na ręKU jakieś zawiniątko, mi-jąoe kształt dzie­
cka otulonego w  poduizkę i ciepłe okrycia. Za 
nią postępował mężczyzna w ba:ame„ czapce 
nasuniętej na uzoło, z odniesionym kołnierzem 
niedżwiechua do góry.

bc mu

Par Artur cofnął się- W  mężczyźnie po­
znał Lu dwie a. Spojrzał terar uwa toiej na ko­
bietę. Byłcito nmńka Arturba.

— Lu d ł-ik ! —  jęknął h abia
— Ja ! —  odparł krótko i ostro.

Hrabi* zdjął ? siebie futro i nieprzytomny, 
z bijącum sercem, nie w.dząc mc, co się około 
niego dzirło, nie zwilżając nu niańkę stojącą z 
dzieckiem i nie wiedzącą dokąd się udać, na 
oniemiałego Jana i buuhoAów z torbami, pacz­
kami i kuferkami w rękuoh, oczekujących roz­
kazu, co mają dalej począć... sta* z razu jak 
oniemiały, poozem chwycił pod ramię Ludwika 
i pociągnął go z sobą do gabinetu.

Tu spojrzeli sobie W oczy,
— Cóźto? —  zapytał raptem hrab’a, 

głos ze marł w  piersi.
Oczy kuzyna dziki m iały wyraz, 

y/ukazując na drzwi, przy których stoli, 
stłrmkraym ale stanowczym głosem:

—  To aziecko nie jest moje. odwożę 
Masz, oaego ohmałeś.

Hrabia, który z nałogu w  nagłych wypad­
kach zawsze pierwszą myśl zwracał ku sobie, 
toraz przedewszystKiom zaniepokoił s ię , czy 
może cez niebezpieczeństwa o tak spóżsionej 
porze pozostać sam w  jednym pokoju z niewąt­
pliwym furyatem.

Odduć mu jednak musimy sprawiedliwość, 
że już po upływie kilku eekunu o g a n ia  go 
całkowiria tiwoga o los Marioli. W  milooeniu 
załamał ręce.

XIV-

RęKą
odparł

oi je..

Stoł, jak posąg. Wreszcie się opamiętał. 
T. m za drzwiami czci»ała zapewne jeszcze 
niańka z dzieckiem Marioli, unęczo&em podrć- Źą, a o-tataim D^jskuo, w którym krew BoJ.

skion może lód po mieczu odrodź..
Życie jego było stracone, spokój na zawsze 

odebrany. 1’ogrzubaJ się żywcem. Doskonale 
zduwał sobie spruwę z położenia i  dtlcze jbgo 
następstwa przeczuciem eg si ny z góry objął i 
zrozumiał. A le  nie miał czasu teraz na rozpaoz. 
Mue ał stłumić wściekłość, ogarniającą go na 
widub tego utrapieńca, musiał w tej nadzwy­
czajnej chwili zaohownó całą przytomność i 
cios spada,ący znieść męż iie, skoro tię przed 
nim Uuhylić nie mógł.

—  F u rya t! —  syknął, rzuecjąc piorunu­
jące spojrzenie na kuzyna i w ybiegł do przed­
pokoju.

Tu stali wizysoy, jak ch zostaw**. Jakby 
skamieniałe oblicze Błażeja wyrażało ,asno, że 
n ij zdołmł przypuścić nawet, by m i«szL»aie 
jego pana mogło się stać, choćby pi zez j>d. ą 
noc, przytutKiem dla niemo wlęcia. H i abia ud- 
gadi tę trwogę lokaja, tab niestety uzasadnioną 
. to zwiększyło jaszcze bardziej własną jego 
desperaoyę.

—  Stary niedołęgo ! — hukną*, — cóż atoisa, 
jak słup? Przecież trzeba - Z r*ó c ii się do 
Karoliny i, w skazu je na Błażej., kończył:
To sttry dereń, bLwale -! Karolino Panicza u- 
mieśoić .r gaDineoie... Rozporządź i zadysponuj, 
jakby to twoje dziecko było... jakby to moje 
dziecko było... Arturek gułąbeczki...

Ostatnie słowo w jm ów ił już innym to­
nem, ochłonął zupeinie i udał się pierwszy do 
gabinetu, .itóry przeznaczył n_ mieszkanie dla 
wnuka. Służba iaczę ł. się Krzątać. Kuchciki 
wzięli się io  przygotowyi/auia komcyi, Karo­
lina z drobiazgowe śoią myślała o w-zystbmm, 
co potrzebnym być mogło maleństwu. Zajęcie 
to zd*w»lo Bit Bpfiwiać jej priyjefigsość, -  *

dowoleni- huoha ki, tak melicujące ze zmar­
twieniami goppi cUrza domu, także drażnlo 
pana Artura. Najbliższa przyszłość p -zeastawA 
mu się w ciemnych Larwach. N ie wiedział, 
co zaszło i co mu jaszcze powie Ludwik, ale
to było dlań pewnem, że ca... on, stary ka­
waler, Łieznotoący żadnej zmiany w  swem ży­
cia, będzie miał u srebie na Krotko, czy na 
długo, dziecko ze wszysfkism. kłopotami, jakie 
stąd wynikać muszą.

Mimc tych bolesnych rosp-amiętywcń hra­
bia nie spieszył z powrotem do swego pokoju. 
Słyszał jak. tam chodził Ludwik od .oiany do 
jjjciany, ;,ak dziki zwierz w  klatce. Pan Artur 
często otwierał usta by o coś zapytać mańki, 
ale pytanie zamierało mu na rstech. Bał się 
nieprzewidzianej odpowiedzi. Gdy poamódł o- 
ezy, przekona* się, że poboj dla dziecka był 
je ż  odpowiednio urządzony. Obok wniesionego 
łóżka dla piastunki utworzono rodzaj kołyski 
na szi lauh, rrzy Wiązany oh końcami do poręczy 
Cwo3h m ężach dębowych gdańskich urzuseł. 
feozejrńał się. By* sam z niańką. Mógł za- 
s-ęgrto teraz u niei pewnych wiadomości, 
luańku muŁisiła. być wtajemniczoną w różne 
szczegóły, które hrabia przed własną służbą 
ukryć pragnął.

—  Pani zdrowa?—zapytał.
Kobieta spojrzała ze zdum*eniem na hra­

biego.
—  Zdrowa? —  od p a la , — jakżeby raogła 

być zdrowa ? Nie wiem, ozy pani hrabina 
przeżj je.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2 PR Z jSGu V >  » & ia  28 Maja l8«H.

naj „Łiniejszego, rdaennie rolniczego; do „ma- 
lior«ioyi rcl łych44. Jeden z członków Towarzy­
stw* zabrawszy na poskdzeniu glos w tej spra­
wie skonstatował, źe rolnictwo w  całej Europ.e 
przechodzi teraz przesilenia i że ze wszystkich 
państw Galioya najbardziej je odczuwa. Podno­
sił zarazem, źe jeżfcii stosunki się nie s-imenią 
i rzeczy pójdą, ds,lsjj,&kim torem, to rolnictwa 
grozi raina; proponowane środki z «ra d ’ze jako 
t o : oszczędność w prowadzeniu gospodarstw?, 
oszczędność indywidualni goapKU m , naosua- 
tak pareelaoye, nie będą m ogły zmienić Giętkie­
go przesilenia rolnictwa, bo nie powiększą pro- 
duaoyi. Ze względu na ten stan rzacoy, nnwea 
ów, aby podtrzymać gospodarstwo, zwiększyć 
produkeyę, uczynił wniosek o utworzenie ban­
ku melioracyjnego, któryby u atwiał rolnikom 
przeprowadzenie mei Loracyi na dogodnych dla 
nieb warunkach. Nad przemówieniem tem dłu­
ga w yw iąza ł- się dyskusja, wszyscy mówcy 
zabierający g ło i w tsj sprawie, prawie jednogło­
śnie oświadczyli, iż kardynalną przeszkoda t u 
mającą u nas zwiększenie produKoyi rolnicze’ 
jest nadmiar wody w  roli, radykalnym lekar­
stwem na osunięcie wody dreny —  a środkiem 
do ich przeprowadzenia utworzenie banku me­
lioracyjnego i pozyskanie p 'zaz to taniego kre­
d y t .

N »  taką konhlazyę zgodaić się niepodo­
bna, choćby dlitego, że nawet w  majątkach 
kwalifikujących się do drenowania przeprowa­
dzenie tej kosztownej malioracyi nie opłaci się, 
dreny bowiem pochłoną ąeżeli nie połowę, to 
przynajmniej trzecią część w&rtośoi ziemi. Rzecz 
tę nadepiej przykład objaśni. Mam, d?jmy ne 
co, majątea złożony z 1000 morgów ziemi, 
zimnei, niaprzanuszozalnąj i zapłaciłem za niego
70.000 złr. (po 70 złr. za murg). Połowę ceny 
zapłaciłem gotówką, drugą zas połowę, jak to 
się zwykle dzieje, pokryły banki lab Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie- 1)1* polepszenia go­
spodarstwa, wydobycia z zmmi lepszych rezul­
tatów, postauawi*m korzystać z ułatwionego 
kredytu i całą przestrzeń drenuję. W edług zna­
nych przeciętnych obliczeń koszt zdrenowania, 
jednego morga wynosi 37 złr., zdrenowania 
w ięc całego majątku kosztować będzie mnie
37.000 złr. Tym  sposobem majątek mój będzie 
kosztował 107.000 ztr., faktycznie z*.ś dreny po­
chłoną drugą połowę kapitału i jaszcze zostauę 
2uOo złr. dłużnym, w pluiach z»ś  będę miał 
dreny na całym obszarze.

Pytanie teraz, czy dresy dadzą mi odpo­
wiedni p”ocent od włożonego kapitału ? czy po­
kryją straty, jakie ponieść byłem zmuszony 
przy zaprowadzaniu tej malioracyi i ozy wre­
szcie przez pewien szereg lat-u morzę pożyczkę? 
Na to pytanie ani Galicy,!, ani Poznańskie nie 
dają wyczerpującej odpowiedzi i dać jej nie 
mogą, bo nie mają odpowiednich danych. Na' 
bardziej zbliżoną do prawdy odpowiedź daj o 
nam Zachód, a mianowicie Fraacys. Z  dc świad­
czeń zbieranych tam przez pewien okres czasu 
Francuzi doszli do rezultatów, pomieszczonych 
w I Y  tomie dzielf, Barroba, które s'ę przedsta­
wiają jak następuje ;

Razultat zbiorów z merga";
P"żed zdrenowaniem Po zdrenowaniu 

Pszenicy 6 hektolitrów 17 hektolitrów 
Żyta 15 „ 42 „
Pszenicy 17 „ 22 „

8 18 n
12 „ 18
25 „ 32
13 „ 22
16 „ !9

Kartofli 6700 kilogramów 7600 kilogr. 
Siana 4140 „ 10340 „
Z zestawienia powyższych c j fr keżdy rol­

nik, znający dokłaclrre gatunek swej ziem ’ i 
warunki miejscowe, łatwo w ysnuć może, czy 
podwyższony w tym stosunku dsohód wystar­
czy na opłacenie procentów, pokrycie kosztów 
melicraoyjnych i umorzenie kapitału Nie mo­
gę się zgodzić z zapatrywaniami wielu rolni­
ków, którzy utrzymują, że zdrenowana ziemia 
w  krótk'm czasie niefcylko zwraca kapitał, ale 
daje jeszcze olbrzymie zysk:',

Na dowód, że sad mó" w  tej sprawie "hie 
jesc odosobniony, pozwolę sobie przytoczyć 
ustęp z wychodzącej obecnie w Warszawie Ea- 
oyklope&yi rolniczej. Czytamy t.*,m: „Pomimo, 
że praktyk* za granicą osiągnięta a priuri 
podaje dość przybliźore koszta jednostki 
zdrenowanej powierzchni przy odpowie­
dnich warunkach grantowych, u i nas ze 
względa na utrudniona warunki transportowe 
i różną pra^ę robotnika, koszta te są bardzo 
zmienne, a często się zdarza, iż ziemia danej 
miejscowości w  ogóle jest za tacią, aby gospo­
darstwo ponieść mogło jednorazowy bs-rdzo 
znaczny wydatek na melioracyę gruntu. W  na­
szych w .runkach gospodarstwa i wartości ziemi 
sumienne obliczanie koszioryau je3t jednocze­
śnie rozwiązaniem zadania o drenowaniu danej 
miejscowości, lub o zaniechaniu tych robót, obra­
dow an ia  bowiem administracyjne z kosztorysu 
ł.tw o  wykażą, czy włożony na drenowanie ka­
pitał przez kulturę ziemi powróconym byó mo­

że i w jakim przeciągu ezwsu44 Jakkolwiek 
ustęp ten stosuje się do gospodarki w  Króle­
stwie, z uwagi jednak, ie  warunki roln.cze tu 
i tam są bnrJzo zbliżone (za wyłączeniom ce­
ny ziemi) ustęp tan w  zupełności odnieść mo­
żna i do Galicyi.

Z  tege, co wyżej powiedział im, nie wyni­
ka, abym miał zniechęcać rolaiąów ao prze­
prowadzenia tej skutecznej aelioraoyi, mnie 
rozchodzi się głównie o to, =.by tę rzecz w y­
świetlić i jednocześnie, ostrzedz rolników przed 
groiąeem niebezpieczeństwem, w  jakie łatwo 
wnaśó mogą, jeżeli zaniechają tych koniecznych 
warunków, jakie w  wyż cytowanym ustępie 
wskozane zo.tały.

Najpraktyczniej i najrozsądniej postąpi ten 
rolnik, który tę kosztowną melicraoyę przepro­
wadzać będzie powoli, poświęcając na ten oel 
kapitał osobisty z dołączeniem dochodu; w w y­
jątkowych tylko okol oznościaoh, gdzie miej 
scowe warunki są bardzo d 'godne i przystępne, 
można bez wielkiego ryzyka użyć na ten cel 
całkowitego kapitału z kredytu.

W obec takiego stanu rzeczy, co poczną 
rolaicj’ , właściciele ziem’ zimnej, nieprzepu­
szczalnej, któryoh egzystencja zawisłą jest od 
powiększenia, produkcyi, respectioe od meliora­
c j i  za pośrednictwem drenów, a której niestety 
z powodu wysokich kosztów, jak również z po­
wodu nieprzystępnych warunków uskutecznić 
nie mogą? Na to pytanie jest jedyna odpo­
w iedź: należy szukać łatwiejszych i tańszych 
sposobó w, któreby nadmiar wody z gmntu usu­
nęły, a w  skutkach piodukcyi zb liżyły się do 
rezultatu, jakie dają dreny, brodkiem tym jest 
osaczania gruntów motolą Korzyńskiego. K ie ­
dy w  czasie obrad Towarzystwa gospodarskie­
go jeden z członków zaproponował dokładne 
zbfdania na gruncie w K vólastwie metody K o ­
rzyńskiego, ku wielkiemu mojemu zdziwienm 
nad spr ,wą tą żadna nie wywiązała się d j j lu  
sva. Pcezuwam się zatem do obowiązku, w celu 
zaznajomienia rolników w  Galicyi z tą nąder 
ważną metodą, napisać o niej kilka słów. K ie ­
dy w roku 1885 i 1883 ceny produktów rolni­
czych w  Królestwie skuesiem napływu zboża 
z Ameryki i ludy: g  wałtownie spadły, a w ślad 
za tera i ossa ziemi obniżyła się blisko o 50 
prot., każdy z rSlników zadrżał o swój byt i o 
swoją przyszłość. Wówczas redakoya Gazety 
rolniczej ogłosiła konkurs na napisanie rozpra­
wy, jak należy prowadzić gospodarstwo, aby 
wyrównać wynikłe zniżki eon. Z nadesłanych 
rozpraw komitet sędziów odcnaczył c z tery : 
Ilew ak i, Kaczkowskiego i Dobrskiego. Co 
się zaś tyczy czwartej praoy Korzybskiego p. 
tyt. „Mslioraoye roine“ , wstizymał komitet sę- 
dz'ów wydanie sądu do czasu szczegółowego 
zbadania na gruncie metody w rozprawie tej 
poruszonej.

Zanim ,edn&k sędziowie mogli tę nową 
metodę dokładnie zbadać na gruncie, aby na­
stępnie podać do wiadomości ogółu, potworzyły 
się po ukazaniu rc zora wy w gronie rolników 
obozy pro i contra. Większość była przeciwną 
metodzie. Pesym istyczne zapatrywania na me­
todę, krytyka pomieszczana w  fachowych pi- 
smpca rolniczych, r i  i zniechęcały jednak ogółu 
rolników do przeprowadzenia i zastosowania u 
siebie tego systemu osuszani*. Niektóra^ z nich, 
jak to: właściciel Mi-oko^ap, Michał Szwejcer, 
właściciel Marcelina, Mcjlen,, wkrótce po ogło­
szeniu broszury drukiem, » ie  żałowali pra­
cy, trudów i n i*w ij lkich koizfców i przystąpili 
do esnscania - g-untów metodą Korzyńskiego

"W tym samym okresie komisya, złożona 
z rolników doświadczonych, zjeżdżrfa kil aa 
krotnie do foitnuku Rudniki, własności autora 
celem zbadiira  wszystkich danych, n i któryoh 
autor swoje wywody i rezultaty oparł i dru- 
k em ogłosił

Orzeczenia komiiyi, j?.k również sprawo­
zdania tych właścicieli, którzy system ten 
u tdib:e zastosowali, brzmiały jak najpomyśl- 
m ij, z całem uznani m wyrażono się o taj nowej 
metodzie, konsta"ująo zarazem, iż rezultaty prze­
szły ich oczekiwania.

Dla braku mate^ya^ów pod ręką, nie mo­
gę dosłowrn przytoizyó kilnakrotnyoh proto­
kolarnych orzeczeń komisyi, ograniczę się tylko 
na jednym u;tępię, wyjętym  za sprawozdam* 
przesianego przez właściciela Marcelina, Maj- 
lert#, do Gazety rolniczej, a mianowicie w  16 nu­
merze iej z r. 1889.

„Sądzę, —  czytamy" tam — że w wię­
kszości majątków, w  których do:ychcza3 za­
prowadzenie drenowania okazało się niezbę- 
dnem, po zaprowadzeniu systemu osuszania p. 
Kcrzybskiego, okaże się ono zbyteczDem“ . 
W  tym samym numerze redikcya Gazety 
umie zeza nastę; ująee wyjaśnienie : „Ponieważ 
pismo nas^e pierwcze skrytykowało surowo 
dzieł j  p. Korzyńskiego, oo nawet wobeo edzna- 
czania go na konkursie, dało powód do wielu 
nieporozum eń, przeto widzimy się raz jeszcze 
zmuszeń- csłą rze. z wyjaśnić14. Tu pomijam owo 
wyjaśnienie, które jezt bardzo rozwlekłe, po­
wtórzę tylko żak ńczsnie: „ObeorJe, kończy

reduboya Gazety rolniczej, nlewymown.o je­
steśmy szczęśliwi, że rehabilitując w  oeiach 
czytelników naszyon metodę p. Korzybskiego, 
o której wartości praktycznej n.e wątpiliśmy 
zresztą nigdy, rehabilitujemy zarazem konkurs 
Gazety rolniczej, kto/ego doieło p, Korzybskie- 
go jest najdonioślejszym bodaj praktycznym 
rezultatem. Nadewszystko zaś jesteśmy szozęśli- 
wi, że możemy oddać spi*. * iedliweść prawdziwej 
zasłudze. Bo kto, jak p. Korzybski, poniósł tyle 
pracy i kosztów dla dobra ogółu, ten m « niaza- 
przeczenie prawo do wdz'ęczaości współobywa­
teli ! „Piszący te słowa, jako naoczny świadek, 
dokonywanych robót w Królestwie, i otrzymy­
wanych rezultitów, gorąoo : usilnie zaleca tu­
tejszym rolnikom osuszanie gruntów metodą 
Korzybskiego, głównie dla tego, iż  koszta 
osuszania tą metodą, są blisko dziesięć- 
kroó razy mniejsze, od kosztów zdrenowania 
a rezultaty prawie takie same. Koszta meliora­
c j i  lączuie z wygc fcow»niem planu metodą K o ­
rzybskiego w  Królestwie wynoszą z morga 
rs. 1 kop. 50. ^podług sprawozdania Mojlerta). 
Dla rolników starających się o ppwiększtraie 
swojcn płjaów , a niemogąoyoh dopiąć tego przy 
pomocy drenów, dla powodów wyżej przytoczo­
nych —  metoda H.orzybski8gn, jest deską 
zbawienia. W. Osiroionhi.
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Sankoyę monarszą uzyskał projekt ustawy 
sejmu galicyjskiego, zez walając tę Wydziałowi po­
wiatowemu w Zaleszczj kach na zaciągnięcie w imie­
niu powiatu pożyczki w kwocie 25.000 zł. Pożyczka 
ta ma być użyta na pomnożenie funduszu dla bu­
dowy kolei lokalnych we wschodniej Galicyi.

Konklirsa. Wydział krajowy rozpisał konkurs 
na losowanie czterech premii z fundacyi ś. p. Win­
centego Łodzią Ponińskiego dla czeladników rze­
mieślniczych przeznaczonej. W  r b. wynosić bidzie 
pierwsza premia 840 złr., druga premia 700 złr., 
trzecia premia 560 z łr , czwarta 420 złr. Przypusz­
czeni będą do losowania ci czeladnicy, którzy się 
urodzili w Galicyi, są katol kami, wyuczyli się j.a- 
kiegnś rzemiosła i mtją uzlolaienia oraz prawną 
kwalifikaoyę do samodzGlnego wykonywacie, rzemio­
sła, dla braku funduszów jednak ’ ,ie mogą go wy­
konywać samoistnie. CzeladLicy, którzy chcą wziąć 
udział w losowemu , mają do dnia 5go lipca r. b. 
wnieść odnośne prośby do Wy działu krejowego, z do­
łączeniem dowodów, iż posiadają warunki konku, sem 
oznaczone.

Wiadomości dyecwyalne. Gr. kat. dyecezy* 
przemyska : Prezenty otrzymali hs:ęża: Mikołaj Ne- 
sterowicz na T^tary w pow. samborsk.m 4 "Wiktor 
Reszeiyłowicz na Mokrotyn w pow. żółkiewskim. 
Kanoniczrą instyfucyę otrzymali księża: Włodzi­
mierz Ryniawiec na Liskówate w dek. ustrzycfeim 
i Jul. Biliński na Olszanik w dek. Samborskim. Za­
stępcą protesora prawa kanonicznego w eemiiaryum 
duchownom w Przemyślu mianowany ks, Antoni Ł i-  
mnioki, dot. prefekt studyów.

Zmiana własności. Dobra Rabka naoyła od 
dotychczasowego właścicieli S.ii:iosmwa hr. Miero- 
szewsśifgo fundaoya skarbkowska. Zakład kąpie­
lowy w Rabce pozo?taje ncdal własnością hr. Mie- 
roszewskiego.

Nowy strój dworski. No^y strój dworski, 
który zaprowadzono, w miejsce dotychczasowego, 
dla osób, będących kawalerami orderów, a nie upraw­
nionych donoszenia uniformu iub stioju narodowego, 
składa eię z czarnego żraba, zamkniętego pod szyją, 
z kołnierzem sztywnym. ' Na rękawach i na kołnie­
rzu znajdują się czarne aksamitne w jb g i , przety­
kane złotem i ozdobiono złotemi galo nami. W pasie 
są dwie fałszywe kieszenie po obu bokach, także 
oblamowane złotemi galonami. Guziki złote z cesar- 
skiemi orzełkami. Od kołnierza v  dół możi .być frak 
na trzy guziki rozpięty, ażeby widać było biały kra­
wat. Do tego fraka używane są pantalony czacne 
ze zlotami lampasami i szpa4ft) przypięta do złotego 
sznura, Stosowany kapelusz, uzupełniający ten strój, 
pozostał taki sam, jak przedtem.

Zmiana postępowania Rosyi w obac encykli­
ki papieskiej. Eucykl.ka Papieża Leona, X I I I  do 
bisku ó w polskich znalazła u rządu rosyjjkiigo bar­
dzo niechętne przyjęeie. Pismom zabroniono zajmo­
wać się nią lub cgłaazaó treść Tej i jedynie Dnie- 
wnik Warszawski wydrukowe! ją w swych szpal­
tach, jednakowoż z opuszczeniem najważniejszych 
dla nas ustępów, w ktćych Papież podaje wska­
zówki i rady biskupom jolskrm pod zanorem rosyj­
skim, w jaki sposób mają bronić swej wiary i ns- 
rodowcśi’ . Ale ten z zoryeutowuł się rząd rosyjski, 
że takiem postępowaniem tylko się kompromituje, 
że milczeniem swojem nie przeszkodzi, aby encykli­
ka nie byt*, znana wszystkim Polakom pid zaborem 
rosyjskim, a tylko udowodni swoją złą wolę. Dał 
więc hasło do odwrotu i peteraDurskiemu Krajowi, 
tygodnikowi, po polsku diukowanemu, kazał wydru­
kować docłowny tekst encykliki papieskiej, a nadto 
zamieścić następują;y z powodu niej artykulik: 
„Od chwili wydania ostatniej encykliki papieskiej 
do biskupów polskich nie przestają kursosaó *V 
prasie zagrQmczuei pogłoski o złem wrażeniu, jakie 
ta en ;yklika wydarła i o pogorszeniu się etosunków

mięuzy rcądem rosyjskim a Stolicą Apostolską. Że że resztę cz»an pracują aż do południa, to jest do 
pogłoski te są pozbawione podstawy, o tom świad- j pól do dwunustjj, w spesób zwykły i z częstszymi 
czy przedewszystkiem postanowienie utworzenia mi- ! przystankami, aniżeli je ma tiamwaj lwowski,
8y:‘ cesarsko-rosyjskirj przy Watykanie, co potwier- > Jestem tego pewny, że urządziwszy taki olaz 
dza urzędowy organ Stolicy Apostolskiej Osservatore „pracy na ńmgjistr&t14 na wystawie, świetny magi- 
Romano, a następnie fakt, nie ukgująey już wątpli- ‘ strat raz na zawsze wymiecie z bruku lwowskiego 
weści, że z polecanie władzy wyższej, encyklika Oj- | wszystkich sgitatorów sojyalistyczuycii, którzy chyba 
Ca św, została urzę,łownie rozesłaną dc. obu aroy- aie będą tak bezczelni, żeby jaszcza krzyczeć 
biskupów i do wszystkich ŁisLupów w państwie.44 j na przeciążanie pracą, albo żądać jeszcze większego 

W Drohobyczi: odsłonięto ouegila j z wielką j skrócenia dnia roboc-sgo n-id owo, które r«)botni ,y 
uroczystoćoią pomnik Adama Mickiewiczu. < migistr&ccy bez strejków i burd ulicznych fiktyez-

Wiec urzędników odbędzie się duia 25 b. m. | uie uzyskali u naszego magistratu. Przytem, jako 
w Wiedniu, Przadmioteoi obrad będą następujące ludzie sprytni, zachowają się cicho i nic nia będą 
punkta : 1) stworzenie pragmatyki służbowej, zą- pisńi w swych guzstach o tych nieludzkich srasua
prowadzenie spoczynku niedzielnego; 2) zniesienie 
tajnych tabel kwalifikacyjnych, a zaprowadzenie Sta­
łej komisyi kwalifi racyjnej i jawnośoi kwJifikacyi ; 
3) zaprowadzenie przepisóf awansowych; 4) zamia­
nowanie bezstronnych i niezależnych krajowych ko- 
mib/i dyscyplinarnych, oraz najwyższego trybuaalu 
dyscyplinarnego dla uizędaifeów państwowych w 
Wiedniu ; 5) zaprowadzenie bezpłatnego roku prób­
nego w służbie państwowej; fi) nowa systemizacya 
płac; 7) przyznanie odpowiedniugu dodatku suston- 
tacyjnego za czas aż do zmiany szematu płac; 
8) zniesienie X I  rangi we wszystkich tych katego- 
ryaeh urzędników, gdzie wymagane są studya uni- 
wersytbekie; 9) zniesienia ktuc>i służbowych, u- 
normowanie odpowiedniego wynagrodzenia za ko- 
misyę i służbę nocną; 10) obliczanie pensyi nie
według kwinkweniów, ale z policzeniem każdego 
poszczególnego roku służby z pozostawieniem płacy 
każdorazowego kwaterunkowego przy przechodzeniu 
w sten spoczynku; 11) uregulowanie n®, nowo pen- 
syi wdów i sierót po mzędnikacii. Żądania to ma 
przedstawić Cesarzowi osobna deputacya, która bę­
dzie wybrana na wiecu.

Wyścigi W Krakowie Do biegu o nagrodę 
8000 koron w dniu drugim (Handicap tatrzański) 
mianowano 32 koni, z tego krajowych jest pięć. 
p. Sczzighiny „Puchner11, p. Schindlera „Pir^t44 i 
„Schneewitchen41 a hr. S. Siemieńskiego „Yielleicht14 
i „Yiola14. W  dniu czwartym o nagiodę Wawelu 
8000 koron ubiegać się ma 10 koni, z tego 3 na­
leżące do naszych oport3rnenów, t. j. p. Scazighiny 
„Yolosca14 i p. W. Schindlera „Sehnoawitchen14 i 
„Otero44. Do biegu t. zw. „Wielkiego krakowskiego 
SteepleehRse41 o nagrodę 8000 koron zapisano koni 
10, między nimi jest koń p. J Krzysztofowi, za.

W dniu pierwszym t, nagrodę dyrekcyi 10 000 
koron ubiegać się miało 63 koni, wycoti.no 18, po­
zostaje więo jośzcze 45.

Do biegu o „Wielką nagrodę Krakowa44 24000 
koron było mianowanych koni 53, wycof no 25, 
między tymi „Panamę44, wygasły 4, pozostaje więc 
jeszcze 24.

„Jak się robi na magistrat44? Za kilka Ini 
otwarta będzie powszechna wystawa krajowa, w któ­
rej wszyscy, co pracują na ziemi polskiej, strną do 
popisu, by piktizsć światu wyniki swaj pracy. Czy­
tamy co chwila w gazetach o dziwach i niespodzian­
kach, jakie nas czeknją na wystawie. Ale z pewno­
ścią największą niespodziankę zrobiłby nam świetny 
magistrat, glyby złbrał wszystkie legiony swych 
robotników od łopaty i mioteł na jdacu wystary i 
pokazał światu, „jak się robi na m gistr&t“. Nie 
każdy bowiem przeciętny Lwowianin —  nie mówiąc 
już o mieszkańcach reszty kraju, a cóż dopiero o 
ziomkach poza granicami Galicyi —  jest w tem mi- 
łem położenia, co piszący te wyrazy, żeby przez 
kilka tygodni z rzędu obserwować tych b:e laków, 
pracujący h ciężko cały dzień b.ży na snoby ka­
wałek chleba, którego omastę całą stanowi cebula 
lab czosnek za solą, a trochę smalcu to już s jecyał 
nad specyałami. Zaręczam słowem, że taki tnnrej 
odniesie sufcces niolada, a kto wie, czy nie rozn iąże 
kwestyi społecznej, która trapi koniec naszego wie­
ku; i jeżeli nie, to z pewnością zamknie usta 
wszystkim przy wódziom i agitatorom socjalistycz­
nym, którzy głośno prawią o wyzysku pracy przez 
chlebodawców.

Otóż niech panowie ci przejdą się na ulicę 
Garncarską, gdzie od Lilau tygodni kopią kanał 
betonowy, i niech przypatrzą się z bliska, a zoba.. zą 
na własae oczy, źa połowa robotników spoczywa 
snem spokajnym pod śoianami kamienio lub na cie­
płym piasku wy.zuconjm z ziemi; część pewna stoi, 
naałada fajki, kręci papierosy, zajada o każdej duia

kaeh, gdyż. towarzysze zamiejscowi, a nawet zAra- 
jowi, dowi wziąwszy się o tom eldorado Iwowskiein 
sypną się ze wszystkich kątów świata do Lwowa,' 
żeby za 5 szóstek, nic nie robiąc, „pracować na 
magistrat44 we Lwowie.

Dział dobroczynności na wystawie. Stanisła­
wowa fi'. Badaniowa urządza na wjstaw.e kiuj.wej 
w sekoyi „pruca kobiet11 dzii ł dobroczynności, w 
którym pomieszczoae zostaną wykazy stiiystyczns, 
sprawozdania odnoszące się do o bronek, łomów 
pracy i szpitalików, utrzymywanych przez kobiety, 
stowarzyszenia kobiet i zakony żeńskie; książki mL 
ministracyjae używane w tych zŁkłalach, próbki 
robót wykonywanych przez osoby umieszczona w 
ochronkach, fotografie, równie jak sprawozdania i 
wykazy statystyczne kobiecych stowarzyszeń dobro­
czynności, zajmująoyeh się wspomaganiem ubogiah, 
sierót, wdów, starców i kalek.

Sprostowania. Od hr. Stanig. Tarnowskiego
ze S.u[.tynki cfe.zyma.jemy następujące pismo:

Nr. 114 Przeglądu z dnia 2*0" bm. i r. w ar­
tykułu zatytułowanym: „ azkice z wystawy44, za­
wiera błędne wiadomości o p acach Artnri Grott­
gera, wysłany di przczemme na wystawę; dla miło­
ści prawdy proszę je s p r a p W :  Kolfkcya obrazów 
olejnych Grottgera zeb a^ą z'sta?a prz.izem .ie wcią­
gu dwóch lat, które śp. Grottger po większej części 
w domu m im w Sniatyace pizapędził, było to wów­
czas, gdy ryso ;reł niektóre obrazy „Po'ogii“ , całą 
„Lituanię44 prócz ostitniego obrazo i „Wieczorów 
zimowych11 część większą. To co do głównej rzeczy. 
Co do imienia, którem ochrzcił mnie sprawozdawca, 
nio noszę im-ani* J m, lecz Stanisław, jestem bratem 
śp. Władysława z Wróblewie, któregc ?ą-zył* także 
serdeczna przyjaźń'z śp. Arturem Grottgerem, o tem 
jednak nigdy nie sły załern, aby mu A p. mój brat 
był dostarczył fauduszów t>a podróż do południowej 
Franeyi, zwłaszcza, że podówczas przebywał za gra­
nitami kr*jn. Ponieważ nie godzi się stroić w fał­
szywe piórka, a t» fałszywe, jakkolwiek pochlebna 
dla śp brata m* go Władysława wiadomość, uchybia 
pamięci jego, dla tego, że jert nieprawdą, mam so­
bie za obowiązek aprt®tótać ją i proaŁę! 0 poWfó. 
rżenie tego sprostowania. Z poważaniem Stanisław 
hr. larnowski1'.

Straszny wypadek. W  zakładzie obłąkanych 
w Nowym Jorłsu był dozorca nazwiskiem Feld, k iry 
nieiitości.-ie obchodził się z nieszczęśliwymi obłąka­
nymi, Był to człowiek bardzo zły, nad chorymi pa- 
stsil się w niesłychany sposób, wobec przełożonych 
swoich ud.iwd świętoszka. Wszystkie swe siły wy- 
tęż.ł w tym Isierunkn, aby się jak najprędzej wzbo­
gacić.

Chciwi ś5 p.pychała go jaź nioraz do zbrodni 
nietylko do kradzieży, sle nawet do obierania tru­
pów z teg«, co miało jskąkolwiek wartrść. Służyło 
mu przytem szczęście, że się kradzieże te niglynia 
wydały, to też sfeiwał się coraz bezczehiirjszym, nie 
strzegł się wcale przad obłąkanymi, a!e nidt o 'hru- 
taistwem ich od siebie odstręczał i miał r&wet pe- 
wną przyjemność W tsm, aby dręczyć tych nieszczę- 
śli^yth. Pewnego razu u i r t  zakładzie obłąkany 
młodzieniec, sya baidzo bogatego kuaca, który -'r- 
bieńca ewi-go nieszczęśliwego zł; żył w trumnie rat' 
szczędząc mu kosztownych ozdób, jako ostutni h do- 
wodósr ojcowskiej swej miłości. Pónnra ce.- w któ­
rej ciało sporzywsło, oDita była staraniem ojca ;zar- 
nern suknem, metalowa trumnę, wysłana białym je­
dwabiem, stała na tismaa katafali.u, około ktńego 
liczne paliły się świece, ■ w głowach wznosił się 
krzyż wysoki z wieńcem i gałązką palmową. Zoli- 
źył się wierzó Krewm opuścili zakiad, chorzy 
zamknięci byli w owych tela h, s dyrektor zakładu

............................... .....  z; .proszony był w mie lcie na herbatę do znajomej
godzinie swoje furaże, a najmniejsza cząstka kopie | rodziuy. Obck celi, w której leżało ciało młodzie/ ca
lub taczkami odwozi zi.mię. _ j umarł był ubogi obłąkany, dla którego prosta z de-

Druga grupa, zaopatrzona w miotły i łopaty, j sek fe. umna była przygotowana. Aby "amknąć tę
przeznaczone do zmiatania błota i pLsku na ulicy, j trumnę, wziął Feld gwoźlzie, młotek i obcęgi, po-
przyehodzi do roboty około siódmej, rozkłada swój j przednio jednakże wstąpił do sąsiedniej celi, ' aby
tabor zwolna, poważnie, co trwa pizeszło pół go- —m *■-— i- ua- -—i . i—  .
dżiny, a następnie zasiada do spożycia darów bożych 
na śniadanie. Ponieważ hygiena zabrania ciężkiej 
pracy bezpośrednio po jedzeniu, więc kładzie się do 
snu, by pokizepió spracowane swe członki. Sen

zamknąć tam także trumnę metalową. Z chciwością 
pożera' wzrok j “go złote pierścienie i szpilk., które 
zdobiły ci ło. Wahał s!ę chwiW o, lecz chciwość 
przezwyciężyła wszelkie inne uczucia; rzu.,3 się 
więc m tiupa i zdarł wszystkie kosztowności. Gdy 

przyjemny, a praca ciężka, więc me dziw, że natura | dokonawszy tej strasznej zbrodni chciał odejść t
ludzka g-zeszaa ciągnie do pizyjjmncśoi trzyma 1 znł, że go silna ręka za kark pochwyciła Przjra-
w objęciach Morfeuaza spracowaną gremadię M iji.żony upuścił młotek i gwoźlzie, i pKdł bezwładnie 
godzina za godzi lą, jak jedna chwLLa (gdy to piczę, ! na ziemię. Dwó ;h zsmitą pałających obłąkanych, 
jost dziesiąta), a ponieważ pan inżynier je«t ludzki, j którzy słysząc jego kroki gwałtem się z celi wjłe ' 
a przytonu sam b jdąc izlowiekiem, potrzebuje zjeść j mało, uchwyciło go silnemi ramioay i pomimo oporu 
śuiadanie i może wypalić papie osa, więc gromadka j zawlokło go do sąs^iniej celi, gizie Rź ł trup Irri 
śpi dalej, jak siedniu braci śp ących. Nareszcie nie- giego obłąkenego Ta n przemocą włożyli go dj tru- 
cnota ulicznik huknął któremuś do ucha: „Pan jen- mny wysłanej wiórami", przygotowanej ilu zmarłego 
dżinie.!“ i zbudził biedaków, którzy odpłacili mu biedaku, położyli na nią wieko, a podczas, gdy je- 
się pięknem za nadobne. Muszę byó sprawiedliwym, dera na wieku U3;adł, diugi pcskoczył po miote- i
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Ś W I Ę T Y  P T  A
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

(Ciąg dalszy).

—  W iem  o tern, ale Abraham sam otrzymał 
ten rozkaz od posła Bożego.

—  A  oto ja jestem posłańcem Boga żywego 
i przyszedłem do ciebie, niewiasto, z rozkazem 
nienerpiącym nieposłuszeństwa. Ażażeś kiedy sły­
szała, aby aniołowie z nieba przychodzili do bia­
łych g łów? Przychodzą do mężów, których Pan 
sob’’e upodobał i ci mężowie głoszą wolę Ado- 
na;a mowiastom dzieciom, które winnt być po­
słusznemu Lękasz się gniewu m ęża, któremuś 
obm ierzła; a czemuż się nie lękasz gniewu Boga 
Mocnego, który jest zaprawdę Czemś większem, 
niźli mąż twój i któremu dotąd nic obmierzłaś? 
Bacz, aby Pan nie odwrócił serca Swojego od 
ciebie i od dzieci twmich! a oto jeźli będziesz nie­
posłuszną, spadnie na ciebie i na ród twój wielki 
jniew Boga zazdrośnego. YV szak ci wiadomo, iż 
moc jest mi dana pośród Izraela. Co powiem, ;est 
powiedziane, a co nakażę, jest nakazane i cala 
moc Faraona nie wystarczy, aby słowo moje ru­
szyć z miejsca. Stoi nieruchome jako wielki po­
mnik z głazu, który przetrwa wieki. Otóż powia­
dam ci, Judyto, że przyszedłem do ciebie z roz­
kazem od Pana i to prawdą jest wieczną, jak sam

Adonaj i jak gniew Adonaja, na który strzeż się, 
p.bys nie zasłużyła. A  jeźli nie posłuchasz słowa 
mego, wryklnę cię pośród Izraela. A  wtedy mąz 
odwróci się od ciebie i od dzieci twoich, jakby 
od ludzi porażonych trądem i choćby go serce 
wielkim głosem wołało, aby pozostał przy tobie, 
nie będzie śmiał tego uczynić. Bo gdyby to uczy­
nił, sam byłby wyrzucony z pośrodka narodu. 
Nikt nie poda tobie chleba, każdy plunie w  obli­
cze twoje i dzieci twoich, każdy kamieniem ciśnie 
w  ślad za wami. Będziecie wydarł wr moc zwie­
rząt pustyni i Egipcyan; a zaprawdę powiadam 
c ,  że więcej litości znajdziesz u wilka i u lwa 
ryczącego, niżli u Egipcyanina. Ujdziesz z dziećmi 
twojemi w  miejsce bezludne i będziecie łaknąć 
wody, tak juk Hagar, kiedy ją wygnano wraz 
z Izmaelem z namiotu Abrahamowego. Tylko, że 
Pan nie zlituje się nad nieposłuszną i nie przy­
szłe anioła, któryby cię napoił. Ogień wewnętrzny 
przepali jeiita wasze i pogniecie, zabije was na 
martwej opoce, a ciała wasze staną się pastwą 
sępów i zwierza dzikiego.

Laban mówił uioczystym, lubo cichym g ło ­
sem, stojąc nierućhomie przed przelęknioną nie­
wiastą, oparty na wielkim kiju, a wyglądał wspa­
niale w  starości swTojej. Oczy jego były przeni­
kliwe jak ogień, a jakaś niby nadprzyrodzona ja­
sność szkliła się na jego długiej białej brodzie.

Wszystkie członki Judyty drżały z przeraże­
nia. Serce iej kołatało się w  jej piersi, jak ptak 
świeżo schwytany przez myśliwca i zamkmąty do 
ciasnej klatki. Kiedy starzec skończył mówić, lu­

nęły wreszcie łzy z oczu biednej niewiasty i pa­
dła, szlochając głośno do stóp Labana. Ucałowała 
po kilkakrotnie kraj jego szaty, a wreszcie zdołała 
przem ów ić:

—- Błagam cię, nie gub mnie dzieci moich! 
bo cóżem ci zawiniła?

—  Dotąd nie zawiniłaś, —  odpowiedział starzec 
niewzruszony —  ale jeźli będziesz nieposłuszną, 
staniesz się godną potępienia i nie będę znał lito­
ści nad tobą.

Judyta uczuła, że wyrok zapadł nieodwołalny 
i że dalsze nieposłuszeństwo było niepodobień­
stwem. Towstała tedy z miejsca obcierając łzy 
i spytała się przygasłym głosem:

—  A  kiedyż-to mamy ruszyć w  drogę do Teb?
•— Dziś, zaraz, —  odparł Laban.
—  Ależ mam dzieci i nie odrazu potralię 

wszystko rozporządzić, aby mogły jechać w  drogę.
•—- Niecha, ladą jako są.
—  Domu nie mogę zostawić bez opieki. Muszę 

poprosić przyjaciół, aby mieli nadzór nad czeladzią.
—- Pan sam strzeże dobytku tych, którzy odejdą 

od mienia swojego, aby spełniać Jego wolę.
-— 1 rzeba nająć łódź do podróży, a to się nie 

da zrobić dziś. Trzeba na to czasu i zachodu.
— Łodzią nie pojedzicmy. Po wodzie jeżdżą 

Egipcyanic i ten obyczaj jest obrzydliwośc-ą w obli­
czu Pańskiem. Patryarchowie przychodzili do Egiptu 
i wychodzili zeń, ale piechotą, albo na osłach, pę­
dząc po przed siebie trzody swoje. Jedziemy 
w  sprawie Boga żywego, więc musimy podróżo­
wać na wzór tych, którzy stąpali po prostej ście­

żce, przed obliczem Pańskiem. Idź przeto niewia­
sto, zwoła, dzieci twoje i sługi twoje, a ruszyrr 
w  drogę natychmiast, ob:uczywszy oślice i osły. 
Za cztery dni będziemy w  Amunejna wieczystenR 
zgodnie z wolą Adonaja.

Jak zazwyczaj nikt z Hebrajczyków, tak Ju­
dyta nie śmiała się oprzeć wyraźnemu rozkazowi 
Labana. Zrobiła tedy co jej polecono i krzątała 
się z pośpiechem około spełnienia woli Bożej, gło­
szonej przez bogobojnego starca. Za dwie godziny 
wszystko było gotowe. Słudzy przyprowadzili sześć 
oślic, z których dwie były objuczone różnemi przy- 
boratni potrzubnemi na drogę, a cztery miały słu­
żyć jako wierzchowce, na któreby się podróżni 
kolejno przesiadali, unikając zbytniego znużenia 
pieszą drogą. Judyta prosiła sędziwego Labana, 
aby siadł na jedno z tych zwierząt, ale Laban od­
mówił tego stanowczo powiadając, że pieszo od­
będzie Bożą służbę, ufny, że Adonaj dopomoże, 
mu tem potężniej, wynagradzając g0 za dobro­
wolnie podjęte trudy. Judyta siadła tedy na jednę 
ośiicę/ trzymając niemowlę na ręku, dwie poszły 
I od jej córki, podrostające już dziewczęta, a mło­
dzi synowie, dzieci nie mogące znosić trudu dłu­
giej drogi, to siadały pospołu na czwartą, to prze­
siadały się na nią 'olejno. Nieraz bowiem chłopcy 
woleli biedź po drodze. Sam Laban szedł przy 
oślicy Judyty, prawnuk jego Datan towarzyszył 
starszej córce Abibaala Chaji, a słudzy szli przy 
innych dzieciach, albo poganiali małą- trzódkę 
owiec, którą wzięto z sobą dla świeżego mleka.

(( dalszy nastąpi).



P R Z E G L Ą D  z dala 23 Maja 1894.

gw iździe  i z dziką radością szezblnie trumnę zabił. 
Potem trupa wsunęli daleko pod łóżko, zabitą trumnę 
zostawili W pośrodku celi i oddalili się do swego 
mieszkania.

W  tiumnie Feld się udmił. Żaden s dozorców 
nie przypuszczał, jaki okropny los 9pothał ieb to­
warzysza. Nazajutrz nadartmuie szukano Felda, a 
gdy p izy  zamykaniu trumny młodzieńca zdjąć ohcia- 
uo kosztowności, pokazało się, że uh brakło. Domy­
ślano się więc, żu Fel 1 je ukradł i z niemi uciekł, 
chociaż byli i tacy, którzy nie chcieli temu dać 
wiary. Następnego dnia pochowano owego obłąka­
nego z sąsiedniej ce li, a dzień późaiej znaleziono 
ciało jego pod łóżkiem. Z przerażeniem więc wszy­
scy spostrzegli, że w trumnie przeznaczonej dla te­
go biednego, musiano pochować kogoś innego. Od­
kopano więs trumnę i znaleziono w  niej zimne zwłoki 
Felda z okropnie wykrzywioną twarzą. W  zamknię­
tej ręce trzymał jeszcze skradzione kosztowności.

Siedmioletni zbrodniarz. Przy ulicy Wolskiej 
W Warszawie siedmioletni Paweł Szelakowski, uka­
rany przez siostrę, powziął myśl zemsty. W nocy, 
kiedy wszyscy już spali, malec oblał naltą łóżko 
śpiącej siostry i podpalił je. Dziewczynu obudzła 
się jaszcze w poię, uniknęła więc strasznej śmierci 
W płomieniach, ula poparzyła s;ę bardzo niebez­
piecznie.

„Caiigula". Prasę niemiecką zaprząta dziś bro­
szura profesora Quidde p. t. „Caligula. Studyum 
o obłędzie wielkości rzymskiego Cezara". Broszura na­
tychmiast po wyjściu z drukuj w Lipsku rozeszła 
się po całych Niemczech w kilkakroć stu tysięcach 
egzemplarzy, tak, Ż9 nakładca nie może nadążyć 
z wydaniem nowych edycyi. Broszury tej nie mie­
liśmy w ręku, gdyż w Berlinie już jej za drogie 
nawet pieniądze nabyć nie można; musiccy się 
przeto ograniczyć na podaniu jej treści według 
bardzo obszernego i szczegółowego jej rozbioru 
przez junkierski organ Kreuz Ztg. Łatwo się domy­
śleć, ża autor broszury nie Oaligulę miał na myśli, 
lecz monarchę, który bardzo blisko obchodzi Niem­
ców, czem się taż tłómaozy nadzwyczajny sufccoc 
tego paszkwilu.

Broszura podnosi na wstępie, iż szczytem 
obłędu wielkości n rzymskich cez* rów było dzie­
dziczne pragnienie, aby im oddawano niemal „cześć 
Loską*, przyczem robi nawiasową uwagę, że pruski 

.król Fryderyk W ilhelm  IV ,  „zanim jeszcze zupełnie 
zapadł na umyśle, hołdował podobnym ideom". Prze­
chodząc do rzeczy samej, opisuje autor żywot Ca- 
lignli, począwszy od jego młodości, w  której zdol­
nościami rokował bardzo świetną przyszłość. Objął 
tedy Caligula wcześnie rządy po śmierci nader po­
pularnego i zasadami wolnomyślnemi odznaczającego 
się ojca, który zgaeł W sile wieku „wśród tajemni­
czych okoliczności*, a byt dzielnym i ukochanym 
przez żołnierzy wodzem. Caligula rozpoczął swe pa­
nowanie od usunięcia od Bteru „kierującego nawą 
państwa męża etanu". Od tej chwili opanował mło­
dego cezara istny obłęd wielkości, podniecany 
ogromną ambicyą, aby go śzriat cały jako krzew i­
ciela wszelkich szlachetnych dążności podziwiał.
Z  nerwową gorączką" podnosi najróżnorodniejsze 
s11rawy, „do których mu brak doświadczenia, dosta­
tecznej nauki i talentu, spokoju i panowania nad 
sobą", nie znosi obok siebie żadnego wybitnego Ćo- 
radzcy, chcąc sam być dla siebie przewodnikiem i 
wykonawcą swych planów. Bezwzględny i despo­
tyczny, z czego, w e fln g  autora sam lubi się 
szczycić, pragaie iegioay eae „odmłodzić" i według 
własnego widzimisię ukształtować, urządza ciągłe 
przeglądy wojskowe, w których mu głównie chodzi 
o „efekt teatralny", a nie o rzecz samą. Przebiega 
bez wytchnienia rozległe swe państwo od jednego 
krańca do drugiego, aby swoich poddanych olśnić 
blaskiem swojej potęgi i —  „alarmować znienacka 
załogi". Takim  miał być według prefesora Qaidde 
starożytny cezar rzymski Caligula, jak śrm dczy 
jego hiBtoryk Tacyt, którego autor co chwila cy­
tuje i  całe ustępy zeń przytacza.

Gdy średniowieczny pismak Piccinardi w ży­
wocie Papieża Klemensa V III porównał go z ce­
sarzem rzymskim Tyberyuszem, następny Papież 
Paweł V kazał go za obrazę majestatu ściąć na 
moście św. Anioła w Rzymie. Cieszyć się powinien 
pan Qaidde, że żyjemy w epoce tak łagodnej, iż 
tego rodzaju uczone szub-awstwa, jak Piccinardfego, 
nobodzą bezkarnie.

Odczyt. Znany publicysta Ludwik hr. Dębicki, 
powróciwszy z Rzymu, zamierza podzielić się z pu­
blicznością lwowską swemi wrażeniami, odniesionemi 
W stolicy chrześcijaństwa. Hr. Dębicki będzie miał 
odczyt publiczny z końcem maja rb.

Skład zarzadu „Czytelni katolickiej" na rok 
1894-5 jest nasiępujący: Maksymilian Tbullie pre­
zes ks dr. Eustachy Skrocbowski I  wiceprezes, dr. 
Antoni Kalina I I  wiceprezes, Karol Moos sekretarz,
A lam Rylski zastępca, ks. Łukasz Bobrcwicz i Sta­
nisław Mrozowicki gospodarze, Kazimierz Zująozkow- 
esi skarbnik, Władysław Yrabec zastępca, k3. Jćztf 
Krechowicz bibliotekarz, Julian Topoluicki zastępca, 
Józef Marczyński zawiadowca czaBopiam, nadto pp.: 
dr. Bronisław Dembiński, Leonard Nitscb, dr. Sta­
nisław Nowosielecki, Paweł ks. Sapieha, Władysław 
hr. St&duicki.

W Cieszynie rozpoczęła się rozprawa karna w 
spi awie rozruchów w Polskiej Ostrawie. Oskarżonych 
jest dwudziestu sześciu robotników.

Zmiana terytoryalna. Gmina Pstrągowa przy­
dzieloną została do okręgu sądu powiatowego w 
Strzyżowie.

Z  TtlW- strzeleckiego Nu podstawie orzecze­
nia komisyi weryfikacyjnej strzałów ze strzelania 
królewskiego uznani zostali na rok bieżący: królem 
kurkowym p. Alfred Dzikowski, marszałkiem pierw­
szym p. Aleksander Bieniecki, marszałkiem drugim 
p. Antoni Kunicki.

Dar. Rodzina śp. Antoniego Rollego darowała 
Czytelni akademicLiej uuiwers. lwowskiego bibliotekę 
składającą się z przeszło tysiąca dzieł treści histo­
rycznej i przyrodniczej,

Dyrekcya rucha kolei państwowych zawia- 
dnmia, iż dzierżawca restauracji kolejowej w Cby- 
rowia nawiązał samowolnie stosunki z osobą trzecią 
winterede restauracyjnym, co dr.ło powód do oporu 
sądowego i ustanowienia sskwest-atora. Dyrekcya 
kolejowa nie mogła się zgodzić, aby osoba niezale­
żna cd dyrek yi mięszału się do zarządu rectsnra- 
cyą i dlategj była zmuszona do zamknięcia reistau- 
raeyi. Załatwienie sprawy jest w toku i restuu- 
raoya zostanie z końcem maja roku bież. na nowo 
otwartą

Składki. Na dar honorowy dla ks. arcybiskupa 
.Tssakowiczi nadesłali nu nasza ręce po jednej ko­
ronie : pp. Julia Nikoiwiczowa, Marya Wierzbicka 
z Krzywotuł, Ludwika Aywas, k i  kanonik Charkie- 
wicz i Włodzimierz Mierzyński. Razem 2 złr. 50 ct., 
ogółem zaś otrzymaliśmy na ten cel 9 zlr. 50 ct.

Niedbała służba leśna. Piszą mam z m iasta: 
W  niedzielę 20 maja, przechodząc lasem lesieni- 
ckira, spostrzegłem w  krzakach leżącego starca, nie 
dającego znaków życia. Około niego zastałem już 
czynny; h kilku młodzieńców, którzy starali się nie­
szczęśliwego przywrócić do życia. Wezwałem straż 
leśną, by duła zuać w gminie o tym wypadku i 
poinformowała mnie, co z tym nieszczęśliwym zro­
bić. Na to odrzekł mi Btrcżnik, że to nie jego 
rzecz, (stało się to na terjtoryum  przez niego 
strzeżonem) i odszedł, nie wskazawszy mi nawet, 
gdzie wójt gminy mieszku. Z powrotem do Lwowa 
dowiedziałem się, iż  starzec ów zginąć, po drodze 
wieziony do Lwowa.

Z Krosna nam piszą: Bardzo cenny zuby- 
tok średniowiecznej sztuki nabył p. Żurowski, apte­
karz w Krośaie, na licytacyi po ś, p. Nepomucenie 
z Oleksowa Gniewoszu. Antyk ten, bardzo dobrze 
zakonserwowany, przedstawia Chrystusa Pana mi­
sternie z kości słoniowej rzeźbionego, przykutego 
łańcuchem do fikru w więzieniu za kratami. 
S. p. Gniewosz nabył to dzieło starożytnej sztuki 
po kr.pelanie, który dzielił losy wygnania z księdzem 
biskupem Krasińskim na Syberyi. Ten starożytny 
ołtarzyk był pierwotcą własnością ks. biskupa Kra­
sińskiego i służy! do modlitw na wygnaniu. ,

Na pamiątkę wygnania został przez księdza 
biskupa darowany kapelanowi. Niezawodnie p. Żu­
rowski nabywca tej cennej pamiątki po naszym 
czcigodnym męczenniku ks. biskupie, pokaże ją na 
wystawie krajowej.

Dziedzic Końskich. Kuryer Warszawski do­
nosi : Z otworzonego testamentu zmarłego w tych
dniach ś. p. J*na br. Tarnowskiego dowiedziano 
się, że dobra Dzików nieboszczyk przeznaczył dla 
syna Zdzisława, u Końskie wraz z folwarkami i 
fabrykami synowi Juliuszowi. Przed trzema ty­
godniami, a więo jeszcze przed śmiercią ojca, Ju­
liusz br. Tarnowski przyjął poddaństwo rosyjskie.

Zmarli. Irma, Danka do Sajo , umarła w 17 
wiośnie, we Lwowie.

! Stan powietrza. T. o 7 rano j- 14, W poł. 
-|- 18° li. Bar, 759. Pochmurno.

W kantorze.
Fajnbube, rozgniewany Brjdze na jednego ze 

gwoieh ajentów, rzecze mu z goryczą:
—  Panie! Sprawiasz pan na mnie wrażenie osła!

A  ajent na to z flegmą:
—  Jakie wrażenie sprawicm na panu, nie w ieś ; 

to wiem tylko, że od lat kilkunastu jestem stale 
pań ikim reprezentantem.

Odpowiedź Administracyi. WPani Ilelm a K.
Poczta Iiulcze. O ile wiemy, nikt nie podaje, bo 
tertz tak dużo przybywających, że trzeba byłoby 
tracić na to bardzo wiele miejsca.

L i t e r a t u r a  i S z t u k a .
* Jan Kiliński, „Pamiętnik". Nakładem Towa­

rzystwa iin. Stawiała sra Staszica we Lwowie. Goca 
25 ct.

* Nowej Biblioteki uniwersalnej zeszyt z 15go 
maja zawiera » ustępujące prace: ks. Jau Piotrowski 
„Dziennik wypravvy S »Łua Batorego pod Psków" ; 
Farrar „Mrok i brzask", powisść z czasów Neiona; 
Bu ckbardt „Kultura odrodzenia we Wło3zoeli“ .

*  II zeszyt wydawnictwa „Otsterreichiscb unga- 
risebe MouarcLie in W oit nad B ill"  zajmuje się 
w dalszym ciągu historyą czeską, od r. 1G33 do 
1783. Z iluatracyi interemjącEm jest facismile pod­
pisów na dokumencie historycznym z r. 1634.

Część ekonomiczna,
§ Austryackie koleje państwowe w r. 1893. 

Właśnie wyszedł z druku spory tom sprawo­
zdania jeneralnej D yrekcji kolei państwowych
0 administracyi t-yoh kolei w r. 1S93. Je ta to 
drugie tego rodzaju sprawozdanie, wydane od 
obwili objęcia naczelnego zarządu koiei przez 
dra Bilińskiego. Daje ono bardzo dokładny o- 
braz rozwoju kolei państwowych, który, przy­
znać to trzeba, jest ze wszech miar pociesza­
jący. Austry&ckie koleje państwowe obejmują 
dziś olbrzymią sieć 8210 kilometrów, a zatru­
dniają 23.474 urzędników i sług. W  porówna­
niu z rokiem 1892 powiększyła się sieć kolei 
państwowych w roku ubiegłym o 184*4 kilo­
metrów. Dochody wszystkich lin ii wync si­
ły  80,026.000 ał, a zatem o 4*/j miliona 
więcej niż w  r. 1892. Tak pomyślny rezultat 
uzyskano, pomimo, że Ka rozmaite iawestyoye 
wydano 8,572.000 z ł, z tego na linie ga licy j­
skie przypada 2,085.000 zł.

Park kolejowy powiększono w roku ubie­
głym  o 62 lok; motyw, 50 tendorów, 207 wa­
gonów osobowych, a 2550 lowarowyoh. Gały 
park przewozowy składa się obecnie z 1694 lo­
komotyw, 3971 wagonów osobowyoh i 32.636. 
wagonów towarowych. Szczere uznanie należy 
się jensr&lnej D yrekcji za to, że w potrzebne 
dla siebie raateryały zaopatruje się nie w yłą­
cznie w  prowmoy&ch niemieckich, jak to się 
dawniej działo, ale część' dostaw powierza ta­
kże producentom galioyjsJrim. W  roku ubiegłym 
n. p. dostawy galicyjskie węglu, progów, ka­
mienia, nafty, wagonów, ubrań dla służby, 
druków, itp., wynosiły pokaźną sumę 2.G61.000 
złr. Z zajęciem szukaliśmy w  sprawozdaniu, ile 
też wydano na zapowiedziane rozszerzanie sta- 
cyi we Lw ow ie i rekonstrukeyę głównego dwor­
ca, nie odpowiadającego potrzebom i wygodom 
publiczności, O ile nam wiadomo, w  zeszłoro­
czny preliminarz wstawiono na ten cel 300 000zl. 
jako 1. ratę kilku milionowego wydatku prze­
znaczonego na rozszerzenie stacyi lwowskiej i 
rekonstrukcję dworca. Tymczasem ze sprawo­
zdania przekonujemy się, że na adsptacyę sta- 
oyi lwowskiej wydano wszystkiego 66.000 złr.,
1 to tylko na wybrukowanie ulicy dojazdowej 
i urządzenie fabryki gazu do oświetlania wa­
gonów. Przypuszczamy, ża większych robót nie 
podjęto jedynie z powodu zbliżającej się wysta­
w y krajowej, i że, gdy wysta wa się skończy, za­
rząd kolei ze zdwojoną energią weźmie się do 
uporządkowania dworca i stacyi we Lwowie.

Osób przewiozły koleje państwowe w  ro­
ku ubiegłym ogółem 35-7 milionów, z tego 
32-4 milionów klasą trzecią; towarów zaś prze­
w iozły cgółem 18 9 milionów tonu. Robotników 
zajętych w trzynastu warstatach kolei państwo­
wych było w roku ubiegłym 4 735 Przeciętny 
zarobek jednego robotnika wynosił 1 złr. 82 ct. 
dziennie.

Sieć kolei państwowych w  Galicy i wyno­
siła 2.960 kilometrów, t. z. dWjo całej sieci ko­
lei państwowyoh w  P/zedlitawii. Cały kapitał 
włożony we wszystkie koleje państwowe w 
Austryi reprezentuje kolosalną sumę 940 milio­
nów reńskich. Nadmienić w końcu musimy, że 
w roku ubiegłym wprowadzono wiele po­
żytecznych reform w crganizacyi służby kole­
jowej, systemizowano wiele now ych  posad i po­
lepszono widoki awansu urzędników i sług. 
Reformy te zwiększyły wydatki na utrzymanie 
kolei o D/j miliona rocznie, pomimo tego je ­
dnak, jak to już rzekliśmy na wstępie, powię­
kszyły się dochody kolei o 4V2 miliona.

Telegramy „Przeglądu14.
Wiodeń 22 maja. Do dzienników tutej­

szych donoszą z Belgradu, że zmianę konsty- 
tueyi przyjęto w  Serbii chłodno. Z większych 
miast przybywają do króla deputaeye, aby mu 
oświadczyć, że iudneść tych miast zgadza się 
na dokonaną zmianę. K ilka małych pism ra­
dykalnych przestało wychodzić.

Fremdenblatt otrzymał doniesienie, że Mi- 
lutyn Garaszanin ma zostać posłem serbskim 
w Paryżu.

Wiedeń 22 maja, (Rada państwa). Na wczo­
rajszych dwóch posiedzeniach izby ukończono 
obrady nad badżetem ministerstwa handlu. 
Z polskich posłów brali udział w debacie pp. 
Sokołowski i W eigel. Pierwszy z nich doma­
gał się przyśpieszenia upaństwowienia prywa­
tnych urzędów pocztowych i urządzenia linii 
Łeb fonicznej między Wiedniem a Krakowem, 
P. Vaszaty wytaczał r .zmaite żale z powodu 
przekręcania nazw czeskich miejscowości i t. p , 
a przytem dopuszczał się tak ostrych wycie­
czek przeciw rządowi, i e  prezydent upominał 
go kilka razy, a gdy to nie poskutkowało, 
odebrał mu głos. Yasraty odwołał się do izby

czy ma pozwoli dalej mówić, izba jednak po­
twierdziła zarządzenia prezydenta

Reprezentant rządu szef sekcji O b e n -  
t r a u t  odpowiadał nu podniesiona w  toku de­
baty zarzuty i udz elał rozmaitych wyjaśnień.

W  roku ubiegłym, jak wykazał mówca, 
utworzona 174 nowych urzędów pocztowych j 
108 stacyi telegraficznych. Rozszerzono zna 
cznie sieć telegrafów i telefonów, a w  tym ro­
ku ukończoną będzie linia telefoniczna między 
Wiedniem i Berlinem. Polepszono także płace 
telegrafistek i manipalantsk pocztowych.

Po przemowie janeralaego inó *cy  „pro" 
p. Mengera, przyjęto wsaystkia pozyoye bud­
żetu ministerstwa handlu, puczem przystą­
piono do obrad nad budżetem koloi pań­
stwowych.

P. Gessmana omawiał smnt ie położenie 
materyalne niższych urzędników kolejowych, 
przyczem przyznał, ie  od czasu, gdy fiaozelny 
zarząd kolei spoczywa w rękach u. Bilińskie­
go, wielo zmieniło się nu lepsze.

Prezydent kolei p&ństwowyoli dr. B iliń ­
ski Lrcn ł preliminarza kolei i omawiał obecną 
ich organizację, przyczem wskazał, że podję­
ta w s woim czasie akcja Kuła polskiego, zm ie­
rzająca do decentralizacji, oduioGa skutek. 
Rząd zgodził się na wszystko, czego Kolo 
polskie zażądało w interesie całej monarchii, 
nie zgodził się tylko na stworzenia samoistnych 
krajowych rad ktdąjowyfflb, mimo to jednak 
powstały takie' rady skutkiem uchwał sej­
mowych. Zarzut, że i dzisiejsza admiuistra- 
oya kolei je.-t centralistyczna, -nie -ma pod­
stawy, gdyż dyrekcje ruchu mają bardzo 
szeroki zakres działani*. Decentralizacja ta­
ry f jednak jest niemożliwą, gdyż taka decen­
tralizacja utrudniałaby obrót handlowy.

Budżet kolei państwowych przedstawia 
się obecnie tak, że kapitał miliarda reńskich, 
'--łożony w te koleje, przynosi 2,/a°/0 dochodu 
Nie jest to wprawdzie bardzo korzystnie, ale 
w każdym razie nie można mówić, że koleje 
dają defioyt, jak to niektórzy mówcy utrzymy­
wali. W  końcu zapowiedział mówca, że w roku 
przyszłym podwyższono zostanie kwaterowe u- 
rzędnikom kolejowym, tudzież płace dzienne 
robotników zatrudnionych w warstatach. (Hu­
czne oklaski).

Izba.po dość długiej debacie uchwaliła 
preliminarz kolei państwowych i w  ten sposób 
załatwiła, cały budżet handlu.

O godzinie 3/i na 1 w  nocy zamknął prze­
wodniczący posiedzenie.

Peszt 22 maja. Sejm węgierski 271 g ło­
sami przeciw 105 przyjął wniosek Wekerlego, 
aby całą ustawę o ślubach cywilnyoh odesłać 
siapowrót do Izby magnatów. P. Wekerle miał 
mowę, w której oświ&dizył, że rząd obstaje 
przy swoim projekcie, gdyż uważa tylko Izbę 
niższą sejmu za reprezentantkę opinii narodu, 
nadto większość niezawisłych członków Izby 
magnatów i nienaleźących do stanu ducho­
wnego jest za tem przedłożeniem, Tylko przy­
musowe śluby oywilne mogą przywrócić pokój 
wyznaniowy w  kraju, e naród pragnie tej re­
formy. W  końcu protestował p. Wekerle ener­
gicznie przeciw zarzutowi, jakoby rząd miał 
jaki związek z  demonstracjami ulioznemi, urzą- 
dzasnemi na korzyść ślubów cywilnych.

Rzym 22 maja. Parlament uohwalil już 
cały budżet ministerstwa wojny i rozpoczął 
obrady nad projektem reform finansowych.

Ojr-ieo św. odbył wczoraj publiczny, a po­
tem tajuy koasystorz. Na publicznym było ca­
łe ciało dyplomatyczne. Po konsystorzu przyj­
mował Ojcito św. na prywatnej audyeńcyi ńo- 
womianowanyck kardynałów. Stan zdrowia Pa­
pieża jest wyborny.

I V  a  d  e ? s ła  11 e .

laiiUfiiaoWMiir
O k u lis ta  o p e ra to r

D r a T e o d o r  H n ł ł a f e a n
b. asystent prof. Boryeikiewiesa, Wałowa 7.

Dentysta D r. B. K aczorow ski
były nczea R.taoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

ZaklAtl dentystyczny
z Wiednia, do Lwowa, ord; a. przy uf. Syksi uakiej 1. 28, 
(stara pooztai, uarter od godz. 9—1 przed, i od 2—5 
popołud. W niedziela i święta od 9—19 przsdpołud ha 

żądanie sztuczce zęby sposobam amerykańskim.

„ C O N C O R D I A ”
Pi&rwszy Lwowski zakład pogrzebowy 

z dniem l maju, b. r. został przeniesiony na 
ulicę

Sobieskiego liczba 10.
Zarząd.

£®isa b ttN k & W jt I  ś t » * Ł * r  m if t s s f
Wk LwwJe, islioe r/asirtikikta;* 1. S,

t&RT 1 i*yiw>d*|e t»«seiatie yaftlery
w»irit»!*eSrtvre 5 m o idesy  y  u 
*Kym k o n ie  dsimnraai

P . R O i O T 3S W
do ciągnienia 1 czerw ca  rb. na kny państwowe z roku 
18(14 po 5 złr. wraz ze stemplem, (yrofiieiy na potowki 
tyck loitów po 3 zlr. wraz .a st-mplem). Ulówna wygrana 

•tO O .O O O  wfględnie 150.0(111 koron.
Przy zamówieniach z prowincji aprmza a.-y o dołą­

czenie 20 et. na porboryuia.
Na Ina sakupion? w tym kantorze padła główna 

wyęrana w kwocie 50.009 złr.

K o k  sm łw ż e n ia  1 8 5 3 ,

AUGUST SCHELLENBERG I SYN
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, olics 

Karola Ludwika 1. 1. 
kupnie i sprzedaje wszelkie papiery wertościowe.

P ro m e s y  do ciągnienia 1 czerwca 1394 na 
losy państw, z r. 1864 po złr. 5. na całe i na po­
łówki tych losów po zlr. 8 wrsg ze stemplem. 
Główna wygrana 3 0 0 .0 0 1 ) koron a -względnie 
1 5 0 . 0 0 0  koron.

Wydawnictwo gazety „Nadziej*"- Prenumerata 
roczna 1 -6 '. Na prowincji 1-80. Z'ecenia z prowia- 
cyi załatwia si? najtaniej odwrotną poczty,

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 
ona m  siebie z > mą żadnej odposńedzielnoś :i.

Zmiana, {tom iesz .an ia .
Spee.yali.sta chorób uszut nosa i  gardła

Dr. J Reinhold
mieszśa abecr.ie przy ul. Jagiellońskiej 1. 1. i ordynuje 

cd 10-12 przed i od 8—5 popołudniu.

Wszech nauk lekarskich

D r. •lózei* M aye r
po odbytej kilkuletniej praktyce szp:talaej i prowincjo­

nalnej os iad ł w  G rodku .

Dr. Kazimierz Trzciemedo
Kopernik* Nr. 14, II piętro 

po 5 letnich sfndyaeh specyaluych na klinice p r o fe s o r a  
S C H J R O T T E R A . w Wiednia ordynuje od g. 11—12 przed 
południem i od 3—5 po południu. Dla ubogich bespłatnia

w ił-v  dnia 22 uiva {h  izby handlowej).
A K ffiye  z* sztuka: Koiaj gał Karol* Ludwika 

900 zł. ni. k. 815 95 do 238 25 Kolei Lwuw.-Ozera. Jaasks 
po SOU d . w. 277.50 do 28.-50 Banku hipotecznego po 
200 ił. w. a, do 214 •—.

Ssisty  isifcrtratwse ca 100 si,: Banku hfpof. gal.
5*|, iosow. w 40 lat. lo i lit do 1013), h \  1 10% piwie
10S-80 do 110-50, 4%% to*. r  50 lat. JO)'— do 100-70, 
Banku krajowego 4 V I ,  fos, w 5X lat. 100*80 do 101. - .  
Banku krajowego 4 ], ioa. w 57 lat. U7-B0 do 93.—. Ton. 
kredyt, gai. sasiask. 4% ( i. emisya) 93 2J do 93 90. 4% 
los. w 41% lat. 98.20 do SS-90, i 0/, lo:-;. w 50 Ut*ck 97 70 
do 98*40. 4VS°[, los. w 52 lat, — do — .

O b lig i  za 100 zl.’ Galie, funduszu preplaacyjnego 
4*|, 87-— do 97.70. Baków, funduszu propinacyjnego 5% 
10I SO do 102 50 Kort. banku Krajowego 5% w. s. II. w*. 
10**80 do 103*—, Pożyczki krajowej 0%  105*— do —*---,
4% •/, 100*— dolOO TO 4* a roku 189S 9G30 do 97*50 4 ’ |,
* roku 1893 96 £0 do 97 50.

M o n e ty .  Dukat c«8*rskf 5*37 do V97 Napoleoa- 
dor1 9*90 dc 10-—. Pćiimpeiyał 10*10 do —.—. liabel 
rosyjski srebrny- czy papierowy i .38 50lo 1.85 50 100 n r -
rek siemisekieb 61-15 dc 61 £0

Wiedeń dnia 22 maj*, (godz. 11 w poludaZ 
Kredyty 353.75, kred, węgierskie — .— , Auglob. 
152.—, Uaiony — .— , Bankvereiuy — . —, Liin- 
derlmnki ?;248.—, Akeyo tytoniowe 217 25, Staats- 
hahny 341*15,(Lombardy 10Ll5 i Elbetbale — .—  
Renta papierowa — .— , Renta węg. 4i/# kor. — *— 
Renta węg. złota 4°/, — .— , Alpiny — .— , Marki
61-35, Losy tnr. — .— .

RUCH POCIĄGOW.
(Zegar lwowski).

O d c h o i I z ą d  O

Kuryw OiEolio-wy

Krakom* 8*00 10 « 5'?6 11*11 731
PodwofoczysU 6*44 3-20 1016 1 1 ™ __ —
„ F u d za . 6*58 3-a*2 :0 40 11/sa — —

Czarnio wi»C 6 51 — 10-51 8*31 IO .oo —
Stryj* — ~ 616 10*26 8*41 7-46
Boise* — —- 8*53 7*2 — —

P r z y c h ó d * ą  z

Krakowa 3 08 6*01 6-i« 9-M 9*86
Podwolociygh 2*48 IG-oo 6  21 _ 9*46 —

„ F o d z a 2*34 2ł‘4» 9*21 — 5*55 —
Czerniowiac l O f 711 _ 8*13 1*03
Stryja — — S io 2*33 »  2 la-io
i>*łzOQ — — 3-24 — 5*21 | —

Uwaga: Godziny drukowano g-.ubemi liczbami oma. 
czają por:} nocną od 6 wnsezorem do godz. 5 m. 69 rano 

W biórze informacyjnym c. k. aust?. kolai państwo 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja i. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzeda* biletów s,.reiowyeh, okrężnych, dowolnie *esta • 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieasonkowym luformacye w sprawach tary* 
fowych i przewozowych.

KRÓLOWA ZŁOTA.
POWIEŚÓ 

PAW ŁA d’AIGREMONT.

(Giąg dalszy).
Oprócz takiego człowieka potrzeba będzie 

nabyć statek i zebrać załogę wyborową. Nie 
chodzi mi o koszta, choćby miały one wynosić 
miliony.

Nadto, jeżeli Dangely powróci w  termi­
nie, jaki oznaczę pann w  tych dniach, to temu, 
kto go przywiezie, możesz pan przyrzec oda- 
mnie pięćset tysięcy franków nagrody.

—  Mam takiego człowieka *— r (i6™  D 93- 
champs. —  Wyświadczyłem  mu przed kilkoma 
laty wielką przysługę i wiem, że nie  ̂odmówi 
mi niczego. Jest to b. oficer floty, który z pe­
wnych powodów familijnych musiał podać się 
do dymisyi i przyjął służbę w marynarce han­
dlowej. Człowiek niezmiernie prawy, przytem 
inteligentny, stanowczy i energiczny.

—  W ięc potrzeba porozumieć się z nim 1 to 
natychmiast.

—  Spróbuję, ale jego nie ma w  Paryżu, bo 
odwiedziłby mnie. Parę lat już go nie widzia­
łem. Niech pani baronowa da mi czas do rana*

—  To za długo —  odrzekła Paulina z west­
chnieniem, niecierpliwa teraz nie mniej od 
Heleny.

—  Może dowiem się wcześniej, w  takim ra­
zie zawiadomię panią baz chwili zwłoki.

Panlina, nie jedząc nawet śniadania, ka­
zała się zawieźć io  prefektury polioyi. Pra­
gnęła za jakąbądź cenę dostać od prefekta policyi 
agentów, którzyby zdołali odkryć poohodzenie 
dziecka, podrzuoonego niegdyś n drzwi szpitala 
w  Orleanie.

N ie była to rzecz trudna do uzyskania, 
, az dla tego, że Paulina osobiście znała pre­

fekta, a powtóre, jakież drzwi nie otworzyłyby 
się narozcież przed osobą, nazywającą się ba­
ronową Jacobson?

To też tego samego wieczora jeszcze sam 
pzn Gervais przybył do Pauliny dla porozu­
mienia się z nią i oddania do jej nsług naj­
zdolniejszych agentów.

Paulina nie przyznała mu się, do jakiego 
stopnia interesowało ją pochodzenie R  iberta; 
oświadczyła tylko, że kochając pannę Roche- 
belle jak córkę własną, pragnęła odsłonić ta­
jemnicę urodzenia jej narzeczonego.

Pan Gervais widząc jej wzruszenie i pa­
miętając dawniejsze jej poszukiwania syna Oli- 
viera, domyślił się wiele, ale przez delikatność 
nie dał tego do zrozumienia.

— Uczynię wszystko, co będzie w  mej rnooy 
— odrzekł tylko —  i skoro się tylko dowiem, 
zawiadomię panią natychmiast.

Helena powróciła do pałacu niezmiernie 
wzruszona.

—  Sybilo droga — rzekła —  nie uwierzysz, 
jak dalece moja matka chrzestna jest dobra! 
W yobraź sobie, wysiała umyślnie statek po 
Andrzeja, a gdy on powróoi, to i Teresa w y ­
zdrowieje i wykaże się niewinność Roberta. 
Leoz powiedz mi, jak ma się Teresa? N io się 
nio stało ?

;—  A  oóż mogło się stać, skoro nie odstępuję 
jej ani na chwilę?

— Bo widzisz, zdaje mi się, że grozi nam 
nowe nieszczęście, £0 cierpienia nasze nie 
skończyły się. Mam jakieś przeczucie, że nowy 
grom w  nas uderzy. A  ponieważ Robert w 
wrięzieniu, a Teresa jest obłąkaną, więo może 
umrzeć nie zrehabilitowawszy Roberta.

—  N ie —  odrzekła Sybila, ujmująo ręce H e­
leny —  ko Ten, który z nieba rządzi wypad­
kami na ziemi, będzie miał litość nad taką, jak 
ty  istotą.

Przeszły do pokoju sąsiedniego, w którym

Teresa z utkwionemi w  przestrzeń oczyma, sie­
dział* w fotelu.

—  Biedna moja —  rzek ła  Helena, całując 
siostrę —  ohoć tyle złego sprawiłaś mi, ko­
cham cię zawsze j e d n a k o tfo i ocalę cię wbrew 
woli innych. A le  gdy wrócę ci rozum, wtedy 
ty  z  kolej powinnaś wróeić mi szczęście.

W tem  Teresa, obojętna dotychczas na sło­
wa i pieszozoty siostry, nagle rzuciła się, K lę ­
cząca prc.y niej Hulena obejrzała się i spostrze­
gła stojącą w drzwiach Nadinę. Dziewczyna 
oburzona, podeszła ku niej i rzekła:

— Ty le  razy prosiłam panią, byś nie przy­
chodziła do tego pokoju.

—  W iem , żeś śmiała dawać mi podobne 
rozkazy, ale nie przyrzekłam ci stosować się 
do niob. Jestem u siebie i nie mam ochoty 
znosić dłużej twoich kaprysów i komedyi. Do 
mnie, jako matki, należy' obowiązek pielęgno­
wania mej córki i oświadczam ci, gdy mi się 
podoba, każę przenieść Teresę do innego po­
koju, a nadto jako jej opiekunka prawna, mogę 
i tobie i Sybili zabronić wstępu do niej.

Ł z y  trysnęły z cezu Heleny. Zrozumiała 
grożące Teresie niebezpieczeństwo.

—  Pani nie uczynisz tego! — zawołała. —  
Jaki powód podałabyś doktorowi Desormeacz, 
który wie, że Teresa nie może obejść się bez 
mojej pomocy?

—  To też nie mówię ci, że uczynię to — 
odrzekła hrabina, przygryzając wargi —  uprze­
dzam cię tylko, że ponieważ prawo daje mi 
nad nią władzę, mogłabym skorzystać z niej, 
gdybyś względem mnie nie zachowywała się 
nadal jak powinna zachowywać się oórka. 
Uprzedziłam cię, staraj się więo być taką, jaką 
być powinnaś.

I  odeszła, nawet nie spojrzawszy na T e ­
resę, rzuoająoą się w  paroksyzmie nerwowym.

Gdy zniknęła za drzwiami, Helena zwró­
ciła się do Sybili.

—  Gzy uważałaś, że hrabina zmieniła ton,

skoro tylko wspomniałam o doktorze Desor- 
meavx. Widocznie obawia się go. Czy przypad­
kiem nie wyjeżdża on w  tych dniach z  Paryża?

— Domysł twój jest słaizny, gdyż dziś rano 
oświadczył doktorowi Prunier, że na parę ty ­
godni wyjeżdża na wieś. Zostawił mu nawet 
program postępowania z Teresą.

—  W ięo to dla tego hrabina, nie lękając się 
go, p stanowiła usunąć nas od Teresy! A le  nio 
z tego nie będzie, mamy przed sobą c:ałą dobę, 
a z pomocą mojej matki chrzestnej, jutro w  tym 
ozasie jaż nas tu nie będzie.

—  Zgoda! —  odrzekła Sybila —  udam się 
z tobą wszędzie dokąd zechcesz.

—  Dziś po południu muszę jeszcze wyjść na 
miasto, ale pamiętaj, podczas mej nieobecności, 
ani na chwilę nie opuszczaj Teresy.

X X I I I .

Podejrzenia Heleny.

Tego samego dnia, gdy pan Gerv*is sie­
dząc w  swym gabinecie, rozmyślał nad dziwną 
komplikaoyą sprawy Riberta, wszedł w cźay i 
podał mu list.

Szef policyi otworzył kopertę i przeczytał 
słowa następująoe:

„Panna Helena Rochebelle uprasza pana 
szefa bezpieczeństwa publicznego o rozmowę 
sekretną.“

Pan Geryais przeczytawszy te słowa, zer­
wał się jak oparzony i rzucił się do przedpo­
koju, gdzie Helena, zawoalowana szczelnie, ooze- 
kująo na odpowiedź, siedziała na ławce.

Ukłonił się jej z szacunkiem i poprosił cło 
gabinetu.

—  Niech pani będzie łaskawa wejść, tu nam 
nikt nie przeszkodzi.

Następnie zwróciwszy się do swych se­
kretarzy, dodał:

—  Jakikolwiek zdarzyłby się interes, raczy- 
oie panowia załatwić go sami. N ie ma mnio 
dla nikogo,

Wprowadził ją do gabinetu, zamknął p £ 
dwóme drzwi, aby niczyje ucho niedyskretne 
nie mogło usłyszeć ich lozmowy, poczem ser­
decznie uścisnąwszy jej dłonie, rzek ł:

Ach, jakiż anioł stróż pani, czy Roberta, 
sprowadził ją do mnie i powiedział jej, jak da­
lece pragnąłem jej w izy ty !

Siadła, na stojącym przy biurku fotelu, 
podniosła woalkę i odrzekła:

— To moja ruatka chrzestna, p. Jacobsen, 
poradziła mi udać się do pana. Gdy podczas 
konfrontaeyi Roberta z  Teresą dał mi pan do 
zrozumienia, iż w ierzy w  jego niewinność, przy­
szła mi myśl powiadomić pana o szczegółach, 
o których pan nie mógł wiedzieć. A la była to 
rzecz tak ważna, że b e z  porady mojej matki 
chrzestnej nie odważyłabym się jej wykonać. 
P. Jacobsen przecież pochwaliła mój zamiar, 
jeżeli więc zechce mię pan wysłuchać, odkryję 
mu rzeczy, o których przed nią jedną tylko 
dotychczas się zwierzyłam. Wszakże, ponieważ 
po tej rozmowie cześć rodziny mojej złożę 
w pańskie ręce, więc niech pan mi da słowc 
człow ieka  honorowego, że zapomni o wszyst- 
kiem, 00 me będzie komeczaem do ooalema 
Roberta.

—  Daję pani to słowo — odrzekł p. Gervais. 
— Niech pani mówi.

Matka moja —  rozpoczęła Helena — Na- 
dma, de Santa Cruz, hrabina de Rochebelle 
pochodziła z Hawany.

—  Pochodziła? Pochodziła? —  zawołał pau 
Geryais, robiąc nacisk na te słowa. A  więo 
matka pani nie żyja i obaeua hrabina jest dra­
ga żoną ojca pani?

— Niech pan pozwoli mi mówić —- odrzekła 
Helena łagodnie —  gdy skończę, wtedy pozna 
pan smutną tajemnicę naszej rodziny.

(Ctąg dalszy nastąpi).

»sr.ss ce*łUX!rSŜatJ*fCi2WE<S2iS

P A R A S O L K I  półjedwaba^ i jedwabne. g S T  PASKI dziecinne, męzkie i damskie, metalowe, 
skórzanne, gurtowe i jedwabne poleca Ludwik Włodek w© Lwowie 

■ulica. BCaliclca liczba -ł



PRZEGLĄD z dnu 23 Maja 1894.

E Q U I T A B L E
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D r o b n e  z * ry k ły m i
d r u k ie m  IV , e t-  o d  w y r a z u ,  t łn - 
w tym  z a ś  d r u k ie m  3  c t

Zm iana lokalu. Niniejszem zawia- 
dimiuD, i «  ni oj 4 pracownię sukień  
damskich pod firmą A n t o n in a  
Mazowiecka z ul Staszica 1. 6 prze­
noszę w dnia 26 b m. na ul Chorąż- 
czyzny 1. 29 piętro I. 1445 1-3

Z n a k o m it e  tutki niaklsjnn* Niewo- 
jOWlkiago, zbadane prie« miejskie labora- 
toryum, ?ą do sabyi* w* wswystlrich tra- 
fikacu 553

O s o b a  silacheckiej rodziny, posmaku­
je miejsca towarzyszki lob zarządu domu, 
język francuski, niemiecki muzyka, hono­
rariom wykluczone, M. p. Brzostek post. 
restante. 1425 4 4

W s z e lk ą  doborową służbi dostarcza 
Centralne bióro B o d y ń s k ie j .  La ów 
Rynek 29 dom And-yolego. 1435 2-8 

\V  Czortkowie do sprzedania re­
alność składająca się z domu mieszkalnego, 
oficyny, stajni i rgrodi owocowego. Wia­
domość w kancelaryj adwokata dr. Le 
wandrwskiego w Krakowi*. 14l:7 2-3

P r o s ię t a  dużej rasy „J',rkschine“ 
wysok-.ej krwi poleca dwór Wicyń p. Du- 
najów. Cena za parę ośmiotygodniowa 
20 zł. 1436 2—4

INąjlepsze TUTKI
cygaretowe „Imperial"
zbadnne przea miejskie labor&t 

ryum są do nabycia w  fabry ie

H. Piątkowskiej
Lwów, Pańska 2.

10CO sitek od 90 ot. przy odbiorze 
5000 franku. 1356 4 10

D o k ła d n ie  obeznany z ziemnemi ro­
botami, profilowaniem, wytyczaniem lu* 
ków, otrzyma zatrudnię z płacą miesięcz­
ną 40 zl. Świadectwa pożądane. Hołosko 
wielk e, poczta Zsmar stynów. Sawicki.

B iu r o  31. W ą s o w ic z  Sykatuska 
I- ii I pię ro poleca guwernantki, naucay- 
cielki p. oficy( listów i wsselką doborową 
służbę. 1430 2 3

Reprezentacje dla Galicji I 
Bukowiny we Lwowie 

ulica Watowa 25.

lO  m e d a l i  z a s łu g i

Największe z istniejących na koli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z końcem r. 1891 wynosiły bezpieczenia milionów 2.0121/,, fundusz rezerwowy 
milionów 6, Przyjmuj* wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 00 —70 o,

wszystkich wpłaconych premyi j a l s o  c z y s t y  z y s k ,  Ubezpieczenie pozostaje nadal. 1009

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca niezawodne i wypróbowane 

środki do wytępiania owadów domowych
mianowicie:

F E ? f I L I J f  Ziółka antimolowe Papier antimolowy
do wyniszczania moli z 
zarodkami w  sukniach, 
i meblach, Flakon 60 ct.

GRYLO Y

do przechowywania 
futer.

Pudełko 30 cnt. 

3 U K O T O Y

wytm wa azwaby, kara- niezawodny środek do 
kony, stonogi świerszcze wytępiania pluskw, 
szczypawki, karaluchy, Flakon 50 Ct. 
prusakiitp,Flakon 30ot_   __
W e  Lwowie: przy nl. Kopernik* 1. 3, i przy ul. Halickiej róg Bo- 
mów W  K ra k o w ie : Sukiennic* 1. 20, C zern iow ce : Ryn*k 2

oohrania od moli futra, 
suknie, porty ery, firanki 
i meble Sztuka 3 Ct.

Proszek perski
do wygubiania peheł 

i t. p.
Paczka 5, 10 ct. 

Flakon 20 , 3 0  cnt

l-vC r.

Nowości na suknie^
i konfekeye damskie

we wielkim wyborcę
j i i t ś  n a d e s z ł y  c ł o  m a g a z y n ,  a.

K. &  J. S c h a y e r ó w
ulica Karola Ludwika I. 3.

1113 6-6

I

O soh u  starsza, którabj mogła dać 
do interesu 1.500 złr. znajdzie w domu 
bezdzietnjm n* wsi całkowite przyzwoite 
utrzymanie. Bliższe sz<z»góły pod K, G. 
poste restnnte Rawa-ruska. 1432 2 3 

D o sprzedani., w illa  oo«a, pią- 
trowa, złozona z 10 pokoi z przyuależy- 
tościami, mieszkaniem d'a służby i ogro­
dem kwiatów; m, blisko miasta, przy sta- 
cyi kolei elektrycznej. Bliiize szczegóły 
j  biurze adw. Dra Ta baczy ńskiego ulic* 
Akademicka S- _______  1369 3 .15

1 u r £ i
nieklejonych

z doskonałej francuskiej bibułki

1.000

po zlr. 1  i wyżej
poleca F A B R Y K A

F. NIŻAŁ0WSKI, Lwów.
Przy odbiorze 5 000 sztuk, poczta f r a a c o

P e r ł y  kupuj*. Bliższa wiadomość a 
taksator* w barku Ormiańskim.

Pracow nia sukien damskich  
H al winy Solenkiej ul. S o b ie -  
skiego I. 4, poszukuje uzdolnio­
nych p a n ie n .___________ 13296-6

Do wydzierżaw ienia zaraz fol
w ark a zasiewami i dobremi budynkami 
320 morgów przy cesarskim gościńcu i 
o 2 kilometry od kolei. Zgłoszenia do 
obszaru dworskiego, Czernica p. Wolica.

1446 1-3
M ło d y  człowiek, żonaty, bezdzietny, 

1 czteroletnią przktyką w pierwzzych go­
spodarstwach rolnych i 2 letnią praktyką 
w zawodzi* budowlanym poszukuj* posa­
dy. Łaskawe sgłosz-nia: „Posada* post 
restante Lwów. 1449 1—2

od roku 1700 Zakład kąpielowy i leczniczy

aiserbad in Rosertheim
Nowo urządzony ! 

1890,

Gó r na  Ba  w arya 
linia kolejowa 

Monachium-Salzburg.

Wielki. wygodni* urządzony zakład leczniczy, szczególnie systemu i 
Kneippa. — kierownictwo lekarski* di medycyny Bernhnber, przed­
tem lekarz zakładowy w Worishofen. — Obok hydroterapii, kąpiele  m i­
neralne, szlamowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Girn-1 
nastyka. Cały rok w  ruchu.

Prospektów i wyjaśnień bezpłatnie i  franko udziela 

Ferdynand Schweisgut, właściciel.
836 3 8

. a V rkjH

Odanacsone medalami z wystawy krajowej i listami pochwa lnami

Założona
w r. 1882 w 
Korczynie (o- 
bok Krosna) 

jadynle

pierwsze
Towarzystwo

tkaczy

pod opieką św. Sy lw estra  poleca 3z*n. P. T. Publiczności wyroby 
czy»to lniane, jak : płótna od najcieńsrych do najgrubszych gatunków, płótna 
półblelone i szare, droliszki na liberye, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszków* i kąpielowe turecki*, obrusy biał* i kolorowe ze s*r- 
wttami, chustki, fartuszki, ścierki itp, w zakres tkactwa wchodząc* wyroby. 
Cenniki * próbkirni rozsyła Big franco. Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, 
żs tu w Korczynie nie ma żadnej fabryki tkackiej, tylko wzTowy war­
sztat tkacki o 20 warsztatach, ściśle związany z Towarzystwem tkackim pod 
opi-bą *w. Sy wertra. DYREKCJA Oprócz składu głównego »a  Krakó»  
w Bazarze wyrobów kraj._ gminy Miasta Krakowa. Nie mamy nigdzie żadnej 

filii «ni żadnych agentów nie wy*vłamv.

N a u c z y c ie lk i ,  musykslnie 1 języko­
wo wysoko wyksztiłcon a, szuka posady 
zaraz ’ub od jesioni. Adres : Kątkiewicz, 
Lwów 11'ia IX poste restante ul. 8t. Mi- 
kołąja. 1452 1-2

M a * ło  świeże franko brutto 5 kg. I 
4 Łł. 10 ct. III 4 zł. 25 ct. N. Iturst, 
właściciel realności Nowesioło koł* Stryja.

1453 1 2
B o ln i k  żonaty „Aeeraienowiak* z kil- 

bnnastoUtnią praktyką po.ankuje odpo­
wiedniej po«ady od św. Jana br. Łaskawe 
zlecenia pod ttolnik* w Sokalu 1. 85.

1454 1-2
IJ rząd  pocztowy Sęd»i**ów przyjmi* 

od 1 czerwca prsktykama Zgłoszenia do 
urzędu. 1456 1-3

Barhm istrz rutynowany poszu­
kuj* possd*. Wicdomosć udzieli .Towarzy­
stwo Oficyalistów prywatnjch, plac Cho- 
rążczyzny we Lwowie. 1-1

kupuje za gotówtę od od­
powiednich dostawców i 
proszę prędko o ceny. 
Osw. Menjje Ghrlitz  

na Szląskn. 1459 1-1

Raki
Zarząd dóbr Ossowce poszukuje

zdolnego rachmistrza
kontrolera gospodarskiego ma­
jącego pod Bubą dozór nad inwentarzem 
żywym i ma twym jakoteż i nad izpichle- 
rz*m Będzie przyjęty tylko , awaler lub 

wdowiec ze stołem. P.izta Oas wce.
1455 ‘ -3

D z ie je  A p o s to ls k ie
z 6-ciu ryrioami i m»pą rrożna nabywać 
u autora-nskłsdcy k s  J .  M ilc z a n o * * -  
■ k ie g o , profosora teologii w przemyśiu 
o ceuia: a) eg*, broszurowany la ł. 60 ct. 

1)  o p ra w n y  w p ó łp łó tn o  1 zł. 70 ct. c) 
a a  lepszym p ap ie rze  w ozdobnej oprawie 
2 zł. Przy większych zamówienisch daje 
________________ B<« stosowny rabat 1-1

k m i i ł e M e

1705

K l a n t o i *  w y m i a n y  
c.k, nprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kipąje i «prr«daje
wszystkie ifekta I masety

iBleKJtym K»Jd«feIadstlaj»sy 
lictą M n ę ] jirowinyi.

Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:
4Va pro. listy hlpotaozne 
5 %  listy hipoteczne promiowanc 
6 %  3 , bez prueaii
4 V / o  G»ty To warz. kredytowego ziemskiego 
4 ł/,70 „ Baeiku krajowego 
4 ,/„°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4 °/e pożyczkę kraj. galic. koronową 
4 °/0 pożyczkę prophaeyjną galicyjską 
5*/t * n bukowińską
4 J/S,%  pożyczkę węgierskiej kolei państwowe)
V \ %  n propinaoyjną węgierską 
4 %  węgierskie Obilgaoya indemiiizacyjne, 
kłjra to papiery Kantor wyiniany Banku hipoteernego 

anweza nabywa i sprzedaje 
ga cea leh aajkorsyataiejssyeh.

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wyloflOTra&e, a jat 

platae niejseowe papiery wartościowe, tudzież sa?a* 
dłe ksptiay gotówkę, b«s wncUdega pettrą- 

5v&ń BńtsalejaicawJS., jedynie za potrąceniem irać- 
oaywietyoh koastów.
Do efaktów, u któryoh wyc**rpaly się kapony, dostarcaa nowyoh arku­

szy kuponowych, za zwrotem kosztów, któr* tam ponosi

6)

F o lw a rk

inform acyi
J. O. Władysława ks.

do wydzierżawienia
od dnia 1 lip a  1*94. Bliższej 

u izielt Zarząd dóbr 
Sajjehy,

w  O ieszy c&oh.
_ _    1458 1-6

k n c v  1 i ».'«ps*i‘jgus- 
D U O J  stali styryjBłlej 
*e zraldrm reki po 46-!ct. 
r* łziukę, Dis kółek rol­
niczych 1 sklepików wiej­
skich, c e n i ' h u r to w n e

pc:eca firma

Bolesław Cybulski
handel towarów telaznych 

we LW O W IE, Hot»l Francuzki.) 
tfztuki próbne ! wysj ła się 1 a i> danie

odwrotną pocztą, 1451 1-13

Koleją Karola Ludwi­
ka, t.o -ją państwową, 
owowsko - Curniowiec- 
ko Jasską 1 węgiersko 
gal cyjską do Droho­

bycz*.
Zakład - zdrojowa - kąpielowy

Koleją Karola Lwdwi- 
ka, koleją państwową, 
Lwowsko - Czerniowiec- 
'•o-Jasską i węgiersko- 
głlicyjską bo Droho 

bycia.

łStacya klimatyczna i Zakład inhalacyjny.
Urząd pocztowy i  telegraficzny w miejscu.

Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 m n. p. m ) bog.te w zdrój*: 
m. n . i  1 ^  zastępujące Ki.simrsn, W  esbaden, Homburg,

i’ V*y“h*ue«  itd **lr6j alkaliczny, liczne niarcza- 
™ 1 S żelazistą, wydaja zatem Kąpiel*: słono slarczanc, siar- 

czane, m ułowo ałone, borowinowe. Natryski nosow*. Lwfztnia elek­
trycznością' Mit»|fn e, lu ize  słodkiej wody. Żętyca. Mleko.

Z a k ła d  I n h a la c y jn y  systemu Warsmutha, przyrząd do suapensyi.
, leczenie w Iruskawsu polecanym bywa w ci»rpieniach żołzowyeh, gościo- 

vych, oraowych, syfllistyczaych, w przewlekłych chorobach połączonych z wyciek*'
kobiecych n» r^»ch i pęcherzu, chorobach
w astmie. nerwowych, w cierpieniach dróg oddechowych zwłaszcza

Stacya tolei Muszyna- 
Krynica z Krakowa S g. 

ze Lwowa 12 godz. 
z Pesztu 12 godz.

W  Karpatach 590 m. n

Zakład zdrojowy K l t Y M I C A
w  G alicyb

najobfitsza szczawa żelazista 
p. m. Od stzcyi kolejowej godzina drogi bitej, znakowicle

W miejscu poczta 3 razy 
dziennie.

Telegraf.
A ptaka

..  r _____________  r . _______ _________  ,  = , utrzymanej, środhi lecznica*,
klimat podałnejski, kąpiele żelaziste, ro-der obfite w wolny kwus węglowy, ogrzewań* metodą Schwarza (w r. 1891 wydano 
ich 36.0001. Kąpiele borowinowe, parą og zewane (w r 1893 wydano ich 18.500) Kąpiele gaiowe z czystego kwasu w - 
glowego. Zakła 1 hydropatyczny pod kierunk *ra specyalisty Dra H. Ebers* (w roku 1893 wydano procedur hydropatycz- 
nych 82.000). Pici* wód mineralnych miejscowych i zagranicznych, żętyca, Kefir, Gimnastyka lecznicza. Lekarz zdrojowy 
dr. L. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekar .y wolno praktykujących. Spacery. Birdzo rozległy park szpil­
kowy, znakomicie utrzymany Bliższe i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. Mieszkania przeszło 2.500 pokoi z komfortem 
uraądzonyeh, z pościelą kompletna, osłurą, dzwonkami elektryozaymi, piecami itd. Kościół katolicki i cerkiew. Wspa­
niały dom zdrojowy, killa resłauracyi. Kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie cukiernie. Muzyk* zlrojowa pod kie- 
tonkiem A. Wrońskiego od 21 maja. Stały teatr. Koncerla. Frekwencya w roku 1893 4 600 esób. Sezon od 15 maja do 
80 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kspieti, pomieszkań 1 pot a w w główne restauracyi zniżon9. Rozsyłka 
wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wazystki h miększych miastach w k»aju i tagranicą. W miesiącu 
lipcu i iierpniu ubog m żalne nlgi, jak u -olnisaie od taks zdrojowych tp ndzieline nie zostaną. Na ądanii u'ziela 
wyjaśnień C. k . Zarząd  zdrojowy -w K ryn icy  1248 2 6

Dla pracowitych Gospodyń

Wina
diampańakH franeoakl* w on-

łych. pół i ćwierć flaszkach.

S t a r e  w in a  aręgierekie, Lis. 
pańskie, franci z i*  i  inne, ła­
dzie* prawdziwy K o n ia k .  U -  

k w o r y , 8 t a r k ę ,  Z y -  .... 

tu d ó w k ę  
po ta ca

Karol Bayer
w* L W O W I E ,  p njy u licy K r a  

kolskiej 1. l l

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. nprzyw. fthrykd

ś w i * t o w © 3 B ł a f W ® * ’

w BERN DO RF

N a c z y n i a
i t e i o w e  i d e s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpakl

N A C ZYN IA
k u c h e n n e  z  c z y s t e g o  n ik lu  
z poręczeniem długoletniej trwałoś -i 

poleen

C. A, Christiana Kastępca

W,BILIŃSKI
w* Lwowie nlica Hetmańska 1. 2

r w o in c z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

o t w i e r a  s e z o n  2 0  m a j a  b r .

W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości:
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun­

townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkaak poczyniono możliwe 
ulepszenia.

Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W  esasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia misszkania znacznie tańsze.
W  porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaj* się uwolnieni* 

od taksy kuracyjnej.
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki 1311
Wszelkie zgłoszenia załatwia Dyrekeyn.

Ważne dla PT. Gości wystawowych

D O N I E .
Począwszy od 2 6  m a ja  b. r. przyrządzać bę­

dę „ o b ia d y  C O U V © r t “ w restauracyjnym ogro­
dzie T e a t r u  le t n ie g o  we Lwowie (Wały guber- 
natorskie).

C o d z ie n n ie  o d m ie n n e  „m e n u !"
Cena obiadu w stosunku do nader starannego 

i sumi-nnego wykonania, jakoteż doboru najlepszej 
jakości produktów nadzwyczaj umiarko­
wane.

Wydawanie obiadów trwać będzie od godziny 
12 w  p o łu d n ie  d o  4  p o  p o łu d n iu .

Przy tegorocznym urządzaniu ogrodu restau­
racyjnego postarano się o  m o ż l iw ie  n a jw ię k ­
s zą  w y g o d ę  dln P. T. Gości. Ogród ten wybor­
nie nadaje się do urządzania a sb io ro w ycb  p r z y ­
ję ć  i  b a n k ie t ó w  na wolnem powietrzu, w po­
śród zieleni i cienia rozł iżystych drzew.

Restauracya otwarta c a ły  d « i e ń  aż do 12 
godziny w nocy. C o d z ie n n ie  k o n c e r t  muzyki 
wojskowej 30 pułku piechoty.

1420 2 3

JAN KUDEWICZ
restaurator Teatru letniego.

M W N N W t i M w n n m
PI1EC7, 1 PR7APAU.V1E'11 40 LAT POWODZENIA

L1NIMENT GENEAU
Plyn tłusty odważający t\ O-eneau 

DLA KONI CUGOWYCH I WSZEL K I CH  INNYCH
Jedyny środek 

zewnętrzny, zastę­
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia.

fczyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 

dowców, njeidżaczy! utrzymujących stad­
niny, etc., etc.

Szybkie i niezawodne leczenie okulawieii, 
stłuczeń, zboczenia * wykrzywienia pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp.
Środek odprowadzający i rozpędzający.

Bandażowanie róczne w 3_ i 4 minu­
tach, bez wy9trzyl?an'a sierści. Cena;
6 franków.

8kład : Apteka r*T 3G A . 1CJ .
275, ulica Saint-H°n°ri, w Paryśu.

W# Lwowie : W  składzie aptyesnym p 
Krzyżanowskiego. ______ _______________

Najm ocn:ejszy środek przeoiw 
wszelkim owadom nazywa sig

Na sezon kąpielowy
poleca:

Sól

Doświadczone Sekreta
S M A Ż E N IA

^ lo z e a a L t y a i j r  1 W a a d y
również

Konserw  i Owoców smażonych w  Cnto
G A L A R E T , M A R M O LA D  

O W O CÓ W  robionych na W inie 
ub w Occie 

Doskonały sposób robienia najwy­
bredniejszych L O D Ó W  w Domu 

Sekret robienia doskonałej

H E B A T Y  i K A W Y  

Cena 50 cnt
Po przesłaniu przekazem poczt. 56 cnt. 

uskutecznia przesyłkę franoo — Drukarń a 
nar. W. Manieckiego. — Lwów.

do kąpi li i zażywania: F.an- 
oeusbadzbą, borowinową, Karlbadz- 
ką, M orsayńską , Mirjenbadcką, 
Iwonicką, Rymanowską, kamienną 

i m rską.
S  a r ig  do kąpieli.
K u le  żelazne, Sodę.

Lwów, Rynek I. 38.
1021 1-1

Do podróży

Od 5 3  lat istniejący

Skład Fortepianów

J. Balko
we Laoeio pr-y ul. Karola Lndeika 7, 
1 piątro. posiada na składzie najwię'miy 
wybór doborowych fortepianów i piania.

ii

0rd) nuA lęka-se: Dr. A u re li Piech radca ceBarski z Jarosławia, D r . ! 
Pelczar z Arakowa i Dr. >teynhaua  c. k. cmert. fizyk  za Lwows.'

urządzonych o i  50 centów doZikład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie 
8 złr. na dobę.
i »  cerkiew unicka, czytelnia d,a psń j oanów, kasyno, maty-
i t !  * ’ Przyrządy i urządeenia do gier towarzyskich jak krokiet,
t f . r . ’;. t  ’ llar,d’, k ęgielnie, b restauracyi z zakładową na czele, cukiernia, ka- 
wlarais, skwery osdobno, wycieczki, reaziony, koncerty, teatr amatorski.

macg zakładowych o^O^^rónsze.011 ^  * 'erPnia ^  miWzkania w do

III sezoUn1e ^ zg7eanmViV,uaJeCtW8m nbÓ9tW* ^  C< Ł  ^ lko w 1 1
«kawrnWSZjiA ! l t * am.0w,!tni9 F > i objaśnień udaiela Zarząd zdrojowy w Tra-

. _  Aptska i skład wszystkie# wód krejowych i zagranlcanych. Id l2 3 6

Za złr. 5'20
przesyła za z a li^ h ą  pocztową do 
wszysfcki'h m if j 300^ 08 d Austro  
W ig ie r  ocloną i opłaconą czteroli- 
trową beczułkę znakomitego silne­

go francuskiego

Koniaku
R. Maiti Capodistria

»
po 15 i 30 ot. w składzie farb i 

materjałów

Leopolda Lityńskiego
we Lwowie Grand Hotel, Filia 

Kopernika 2.

Skład Kawy i Herbaty

Artura Kościckiego
pod godłem „SYRYUSZ" w* Lwowie, al. 
OsBolinskioh liczba 11, lilia ul. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca :

Najprzedniejsze K A WY
pół Ko ił. 1.

Najlepsze
H E K B A ^ T Y

rosyjskie, chińskie i sławne L ip - 
tona angielskie 

‘ j. K o  złr. 1 do złr. 2,
K on iak  oeysty kuracyjny but. 

1 zł. 80 ot. do 5 zł.

Płaszczy guanwych
M Ę S K I E

Czarna z najlepszej materyi żaglowej 
po złr. 8, 10, 11, 12 i wyżej. 

Libaryjn* białe, żółte od zł. 14 do 
sł. 20.

Wojskew* z egalizaoją lob bez od złr 
11 do 60

WałnUnt angielskie napuszczane kau 
OznHem od złr. 25 do 60. 

d  A  M S  K 1 E 
w e  w szystk ich  fasonach 

Kapuzy z kołnierzem od złr. 1.50 do 8. 
Piłbuciki a podeszwą gumową na lato 

z płótna brązowego okładane skórą 
lao bez od zł. 3 50 do 6 

polega
Magazyn wyrobów gumowych

Ł KRIMMERA
Lwów, Hotel Francuski.

1450 1-2

Węgierską

Bryndzę .świeżą
poleca

J A  W M U S Z Y A S K J
Lwów, Rynek 40. 1382 2 5

do każdego o Itr

Chodniki coratowe i kokosowe 
Maty japońskie

otrzymał świeży transport 

magazyn

L. Lityńskiego
Lwów w Hotelu Grand

poleca:

i przybory artyst mafarskia
Faz by, lakiery

i wszelkie potrzeby lakierni
izo malarskie tak do.domowego 
jak i eo przemysłowego użytku.

Masa i lakier
do zapuszczania podłóg. 

Środki desinfekcyjne i oaadogóbne.
Zamówienia aprow incyi w ysyła  

odwrotwie. 1244 6-10

Realność
na przedmieścia Lwów* «  pięknej i zdro­
wej okolicy około 20 morgów w tem du­
ży s»d i ogród (parcele budowlane) wra« 
z willą malowaną i budynkami gosp. do 
aprzidinia zamiany lub wydzieeżawieni*.

Adres ■ Re«ln ść Centrelno Blóro 
Ogłoszeń, Lwów, Kopem k» 11. 1448 2-?

Wprost spiot *dz* się eleganckie, tanie

ISeicłientoerslci© 
m t i e r j e  n a  u b ra n ia

c z y s to  w e łn ia n e  szewioty i kams*1-- 
ny. Zupełne ub a ile męsftłe zlr- 6’70- 

Wspry za markę 5cio centową-

Franciszka Rehwaida Synowie
skład fabryczny sukna, Reichonberg 

Czechy. 68131-?

Czernawski
Śykstuska l. 2 Lwów.

Poszukuję majątku ziemskiego
W cenie od 40 do 50 tysięoy W ładnej i 
zTowej okolicy, blizko kolei i miasta 
Lwowa. Główne taranki: ziemia dobra o 
warstwie Bpodaioj pra^puszcialnej, las, 
ładny dom mieszkalny, ogród i budynki 
gospodarcze w dobrym stania. Opisy do­

kładne poete restant* H  K . Lw ów .
_  _______  1381 4-6

Skład powozów
M. Nass

we Lwowie, przy ulicy Szpital* 
nej 1. 28 polooa twój wielki zapas 
wszelkiogo rodzaju powtBsów, wós* 
ków, tarantasów i w izów  cię- 
**rowyoh. 1442 2 2

Zachęcona życsliwem prtyję iem, ja­
kiego d ianał pensyonat mój w ubiegłym 
saaonie, podaję do wiadomości, ie 1 w bie­
lącym roku prowadzić go będę. Cheąc 
ednak dogod Ić wielokrotnie wyrażonemu 
tyczeniu, rozszerzam zakład n tyl*. żs i 
całe roddny znajdą w nim pomieszczenie.

Bliższe waruasi podane są w Regula­
minie. które na żadaii* przesełam i saoze- 
goło Tych wyja6meń udcelam.
1271 2—5 Właś icielk* p*nsyonatq 

Emilia Burzyńska,
wdowa po profesorze > niw. Jagielloński*, 
go w Krakowie, do 15 maja, ut. Łobzow, 

ska nr. 10 następnie w K ryn ic y

Odpowiedzialny ęedaktor: Wfioław Masłowski- Papier e fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W. Men’3<Aiogo, _  Zaraadoa W. Hodak,


